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Co da 


(Czego Lud nauczyły manifestacye 
z 18 lutego 1918 roku?) 


Po raz drugi w czasie trwania wojny świa- 
towej dokonywuje się w społeczeństwie pol- 
skiem zjednoczenie wszystkich stronnictw, grup 
i'kłas narodu. 

Pierwsze zaraz po wybuchu wojny z Rosyą i 
przekroczeniu granic Królestwa Polskiego przez 
strzelców Piłsudskiego — dnia 20 sierpnia 1924, 
drugie teraz po czterech niemal latach krwa- 
wych zapasów — dnia 18 lutego 1918 roku. 

Te dwa fakty, jakkolwiek jeden miały cel — 
zdobycie wolnej i niepodległej Polski — różnią 
się jeednak od siebie: Pierwsze zjednoczenie 
społeczeństwa polskiego dokonywało się pod ha- 
siem: precz z caratem! widząc w oparciu się o 
państwa centralne i ich zwycięstwie nad Rosy4, 
nadzieje zbudowania niepodległego państwa 
polskiego. Drugie zjednoczenie powstało pod 
silnym wrażeniem ciężkiego ciosu, zadanego 
sprawie polskiej właśnie przez te państwa cen- 
tralne, powstało pod hasłem oparcia się, 

lecz o wła- 
sne siły narodu. 

Pierwsze dokonywało się wśród wodzów par- 
tyj, gdzieś w ciasnych lokalach magistratu, dru 
gle w obecności zgromadzonych setek tysię- 
cy obywateli całego Narodu na placach stolic i 
miast kraju. 

Zjednoczenie pierwsze (jeżeli idzie o całą Pol- 
skę), nie było zupełnem. Dokonało się ono prze- 
dewszystkiem tylko w Galicyi, podczas gdy naj- 
większa część Polski, zostająca pod panowa- 
niem rosyjskiem nie podzielała zrazu naszej 
„oryentacyi'. Manifest wielkiego księcia Miko- 
łaja Mikołajewicza łudził naszych rodaków po 
tamtej stronie kordonu, 

Wypadki, które 
zaszły w tych kilku latach wojny, przekonały 
nas dobitnie, że ani my, ani oni nie mieliśmy 
racyi, że bładziliśmy bardzo. 

zamiast szukać oparcia o samych siebie, 
rnianowieie: masach naszego 
narodu! 

Jednego tylko dobiliśmy się sukcesu: oto po- 
zbyliśmy się jednego z najgorszych naszych wro- 
gów dziedzicznych — caratu! 


Przekonaliśmy się też zarazem, że we wła- 
sae sity tylko ufać można, ale l te nawet za- 
wiesć mogą, gdy nie będą dobrze zorganizowane, 
lecz tylko siabo zjednoczone. 

Na czem bowiem polega zjednoczenie społe- 
czeństwa? Oto na tem, że 

U WETAŁ przestają waśnie partyjne i wal- 
ki klasowe i występuje jeden soli- 
darny czynnik — naród! Aby to solidarność by- 
ła mocna, musi ona czerpać siłę ze spoistości 
wewnętrznej społeczeństwa. Spoistość ta nie mo 
że nastąpić tylko pod wrażeniem gołosłownych 
frazesów o braterstwie, ojczyźnie, wolności i 
"wspólności interesów, ale dokonać się ona musi 
przedewszystkiem w sferze interesów realnych, 
na wspólnem ustępstwie ze swych przywilejów 
i interesów klasowy.ch na rzecz tych, którzy naj- 
bardziej w społeczeństwie są pokrzywdzeni. 

Każde nowożytne społeczeństwo, a więc i nar 


sze polskie, dzieli się na klasy posiadające, u- 
przywilejowane i na klasę wydziedziczonych, po- 
zbawionych praw. Trwająca wojna światowa da- 
jąc możność jednym robić majątki olbrzymie w 
krótkim czasie, a drugim tylko głodować i gi- 
nąć — pogłębiła sprzeczności klasowe. Wytwo- 
rzył się taki wyzysk i lichwa, o jakich w czasach 
| pokoju nie było mowy. 


W osa 094 24) TEAVE "Ly Wegry" 
O zaspokojeniu po- 
trzeb kulturalnych myśleć nie może, nie mając 


możności zaspokojenia najzwyklejszych, œ « 
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A cóż jest tą siłą Narodu, na której się o- 
przeć chcemy w walce z wrogami ojczyzny, jak 
nie klasa robotnicza? Czy na wynędzniałej ma- 
sie pracującej budować chcemy byt narodu!? 

Byliśmy świadkami u nas w Krakowie olbrzy- 
miej demonstracyi narodowej, która na starym 
Rynku krakowsk: zebrała kilkudziesięcio tysią- 
czne rzesze. I któż tam był? Byli wszyscy. Byli 
dobrze odżywieni i syci „ojcowie' miasta i mie- 
szczaństwo; byli i pulchni ojcowie duchowni, 
bvła i mądrość uniwersytecka. Ale byli Oni i 
Oni stanowili przygniatającą większość, nada- 
wali ton i zapał, znaczenie i zdecydowaną po- 
stawę tej demonstracyi — to głodny proletaryat 
Krakowa! I oto w dniu 18 lutego ten robotnik 


polski | 

= zk ATE WGA A nS EEN > ZACZNA dino 3 
} = and moralnie bardzo "wysoko ponad 
resztą doborowego* społeczeństwa! 

Bo nie sztuką jest marzyć o ideałach narodo- 
wych, gdy się jest uprzywilejowanym i sytym 
w narodzie, ale wzbić się na te wyżyny będąc 
pokrzywdzonym we własnej ojczyźnie — to 
wielka rzeczi l 

Dnia 18 lutego robotnik polski zadokumento- 
wał swoją solidarność narodową, przytłumił na- 
turalny niepokój wygłodzonego żołądka i stanął 
do wspólnej demonstracyi narodowej wraz ze 
swoimi przeciwnikami klasowymi, a uczynił to 
w poczuciu, że czyni to dla dobra wspólnej, wiel- 
kiej Sprawy Narodul 
Ale czy na tem koniec? Czy jeżeli robotnik nie 
urządza demonstracyi głodowych i nie walczy ze 
swoimi klasowymi wrogami, to już zapomniał 
o głodzie i krzywdzie, a naród jest już zjednoczo 
ny? Nie! ha tem nie koniec! Jeżeli w tych cięż- 
kich czasach, które przyszły na cały naród pol- 
ski ma się dokonać naprawdę zjednoczenie na- 
rodu, to czas, aby klasy posiadające polskie u- 
stąpiły też ze swoich przywilejów i interesów na 
rzecz klasy robotniczej, która ma się stać głó- 
wng siłą Narodu! 

Pierwsze: powinna ustać lichwa żywnościowa 
i towarowa, dająca się we znaki najbardziej kla- 
sie pracującej. Kto dziś uprawia lichwę, ten 
rozbija naród, bo pogarsza jego położenie we- 
wnętrzne, wywołuje niezadowolenie i nieufność 
jednych do drugich. Drugie: zarobki robotników 
powinny być unormowane tak, aby umożliwiały 
im znośną egzystencyę. Nie pora teraz na wy- 
zysk, gdy mamy przetrwać i zwyciężyć. Trzecie: 
producenci rolni, a więc obszarnicy i bogaci chło 
pi, którzy mają środki spożywcze na zbyt nie 
mogą ich absolutnie sprzedawać obcym, ale do- 
starczyć je do miast polskich po cenach umiar- 
kowanych. 
= W dziedzinie praw obywatelskich: powinni 
być dopuszczeni reprezentanci klasy robotni- 


czej do Rad i Zarządów gminnych! Przedewszy- | 


gtkiem zrobić to powinna „nasza“ Rada miej- 
ska stołecznego miasta Krakowa. Prezydent m. 
p. 3. Kr. Federowiecz składając przed Radą spra- 


wozdanie z przebiegu manifestacyi 18 lutego we 
winosku swoim uchwalonym przez Radę powie- 
dział: Dzień 18 lutego zrównał wszystkich we 
wzniosiem dążeniu do świętej idei jedności 
dla wskrzeszenia najdroższej ojczyzny. Ale, py- 
tamy Się, czy dzisiejsza Rada miejska jest wy- 
razem tej jednosci? lak, jest wyrazem jedności, 
ale nie sposeczenstwa, lecz jednej jego klasy, i 
to liczebnie siabej. Utóz oswiauczay, Ze RAM 
robotnikom nie tylko potrzebne jest zrównanie 
w dązeniu dia dobra ojczyzny, bo pod tym 
wzgiędeiu mysmy Się juz dawno Zzrównali, ale 
potrzeba nam zrownania i w rządzeniu tą 0j- 
czyzną! 

Jezeli klasa robotnicza z zapałem oświadczy- 
ła swą gotowość do walki na śinierć i zycie w 
obronie zagrozonej ojczyzny, to powinni I mu- 
szą kiasSy posiadające te ustępstwa zrobić we 
wspolnem narodowym interesie. Jeżeli to nie 
nastapi, gadania o jednosci pozostaną irazesem. 
Nastąpic muszą czyny ze strony klas burzuazyj- 


nych stwierazające nie irazesem, ale realnymi 
samtami chęc wspolnej walisi © wolnosc ojczy- 
zny! Maryan FPorczak. 


Nie damy ziemi! 


Czwarty rozbiór Poiski, który jak grom ude- 
rzył w serce caiego Narodu, zinoDiiizował Od ra- 
zu wszystkie klasy Społeczne i postawił je w 
jedny szeregu celem obrony praw swoich. Jeże- 
ti oderwanie krwią polską przesiąkiej ziemi 
cheiiuskiej od Polski byio gwaitem dokonanym 
na zywym ciele narodu, to miało przynajiniej 
tę dophrą Stironę, iz odrazu zjednoczyło narod 
cały i pokazało wrogom granicę, do ktorej dojść 
ui0Zze i 

„. "eż 

To też dzień 18 lutego 1918 kuj był przegla- 
dem sit narodu polskiego, a przyznac trzeba, iż 
przegląd ten wypadi znakomicie i w catej Au- 
stryi zrobi: niebywaie wrazenie. Hasło strejku 
generainego, rzucone przez naszą Partyę, znala- 
210 wszędzie zywy oduzwięk. Manitiestacya wy- 


' padła potęznie i świetnie. 


Zorganizowani robotnicy stanęli murem. — 
Strejk generalny objął natychmiast wszystkie 
fabryki i kopalnie. Po raz pierwszy zastrejko- 
wata kolej i skutkiem tego zamarł na stacyach 
wszelki ruch od godz. 9 rano do 6 wieczorem. 
Kolejarze karnie stanęli w szeregu. 

Nigdy jeszcze potęzniej i wspanialej nie obja- 
wiia się niez.omna wola ludu roboczego, nigdy 
potęzniej nie przemówi: duch lndu, garnący się 


' do wolnosci, do Swobody. 


Nie sposób podawać tu obszernych i wyczer- 
pujących sprawozdań ze wszystkich miejscowo- 
ści, manitestowasa bowiem caía Galicya robotni- 
cza. Wszędzie przemawiali socyalistyczni refe- 
renci, wszędzie płynęły nad nieprzeliczonymi 
tłumami nasze zwycięskie Czerwone sztandary! 

Polska Partya Socyalno-Demokratyczna może 
być dumną z tej postawy swej Organizącyi, z te- 
go wspaniałego wrażenia, jakie pochód ludu ro- 
boczego wszędzie wywołał. 

Ale nie tylko Galicya demonstrowała. Demon- 
strowało także Królestwo, podzielone jeszcze 
ciągle na dwie okupacye. I podczas, gdy w Gali- 
cyi władze miały na tyle rozumu, iż nie przesz: 
kadzały demonstracyom — w Królestwie poszło 
inaczej. J: 


— a U aa 


Mowa 
posła tow. Daszyńskiego. 


Posł Daszyński oświadcza, że układ pakojowy, 

zuwariy w Brześciu Litewskim 
nie jest rzeczywistym pokojem 

ponieważ nie było mozuwem zawarcie pokoju 
między nulitaryżzmem a socyalnosrewolucyjnem 
panstwem. lrocki DaGdrelunie wzywał ducha niez 
anitckiej rewułucyj. Nienuecka aypiomacya Zas 
waria pUKOJ Z UKrdiną, Stora Gotychczas Dyła Zu: 
peime niezDanelia pujęvićm W ŻYCIU narodow. — 
Pokoj zawarty nuędzy Ukrainą a dyplomacyą 
niemiecką jest 


pokojem jednostronnym. 
Ukraina byia za słabą, aby megia w Brześciu Za: 
stępuwac silnie Swe wurunki. Zawarto pukOj z 
lokramą dlatego, PONieważ Bie mozna było Za» 
WIźec poukuju z Kosyą rewulucyjną. 

Wystarczy rzucic wzrok nu mapę wojenną, aby 
natychmiast sposirzcuz, Że Uwa cesarstwa nie 
Mupgiy Dyc przcz punsiwy DnieżUrgamizuwane, Ja» 
kiem jest Ukraina, w Brześciu Liiewskim zmaju» 
ryzu wane. 


Zawarcie pokoju brzeskiego należy do metod pod: 
juazadia Da mewe DarodGOW 
 nawzajen: 1 wytwarzania DicQawiSCI Narodo» 
wych, przcd czem muwtca ostrscga panstwa cen» 
tranu. JViElLUdAa la divVlUE EL IILpEra4 Dyla 4HUWISŁO 
Metvdą panujących, aDy CI, Nau KLOryLmi sę pas 
nuje, DiG logi. ULJSC mięuży sUDĄ uV JEULUSŚCI. 
Na rokuwaiuach w brzesciu Litewskim była rez 
prezentowaną Lie tylko ukrainSka raga, aie takze 
CHĄTKOWSKU raQa SOWIELOW, Dyl) UDCUNU tam tans 
lanuczycy, a utzekiwano takze przyDycia utlczus 
CY: KauKUZKIEJ. W MiESCIE, KLOC Dyłu ZAWSZE puls 
skican, ME QOPUSZCZOW Jeunak posaca przed: 
s3tawicieu. Dltuuiionu giud pPuisk), aDl roiacy, ani 
Litwao Die mogli tam przydyć 1 DIE MIELI mozny? 
sgl bronienia Swuieh praw. Iierozuim berina us 
metnoziiwii wysłanie pulak:ch przeustawicieli do 
Brescia Litewskiegu. Jest tu prowoxacyjne lek- 
cewizenie praw narodowych, VOKOJ) ZuUslui Zawar: 
ty nie przez WOię uarouGw, gayz wiele DArOUOW, 
o ktorych i0sach tam rożstrzygano, nie było obe: 
cayen., Łostał dn zrobiony tah, jak to powiedział 
tiipaenburg i Ludendciit, na podstawie zwycię: 
stwa Liemieckiej armii, niemieckiego miuitaryzmu 
nad militaryzmem rosyjskim. len charakter 


zwycięstwa miutaryzmu niemieckiego 


nad wilhtaryzmem rosyjskim żystał utrzymany do 
oslalnic) cwl. JEgu Lyuimi, jego INLErEBA 1 JEBO 
nictiody Zwyciężyjy W bDizcSuu Lilewskim. INIC 
esl to puko) puwszcchny, niec jest to puKOJ, Na 
xioryby siĘ mvgiy Zpguuźzic panstwa Dicprzyja 
CIEJOKIE. 

Muwca wykazawszy wady pokoju z Ukrainą, 
Stwieruzu, Ze puko) ten me Jest Zakończenićjn 
wojny Światowej, ale 

ukrytą dalszą wojną, 
poczem zarzuca umperyauzinowi niemieckiemu, 
ze Dusia U prawie sainuslanowieDra Narodow uzy»? 
wa OD:UUNIE. 

Przechuuząc do tak zwanego austro:polskiego 
rozwiązania sprawy, Zaznacza, że najwazniejszym 
warunkiem tego rozwiązania było zautanie pols 
skiego narodu do Austryl. hto tego nadużył, ten 
dziaiał nietylko przeciw Polakom, lecz 


także przeciw Austryi i dynastyj. 
(Oklaski u Polaków). 
Co do Ukrainy, to mowca nie wątpi, że 
nadwyżka jej ziemiopłodów pójdzie do Niemiec. 


Następnie zwraca uwagę na imponującą manifes 
stacyą Galicyj w dniu 18 b. m. ostrzega przed za: 


| 


PRAWO LUDU: 


` mianowaniem namiestnikiem gen. majora Bere 


| dolfta, a w końcu stwierdza, że pokoju z llkrainą 


Pułucy uznać nie mogą. 

Nie jest to pokój, zawarty z całą Rosyą. 

jeżeli Trocki pod wpływem zajęcia Dynahurga 
i Łucka w depeszy iskrowej oświadczył, że Rosya 
bolszewików przyjmuje warunki dyplomacyi nie: 
mieckiej, to nie jesteśmy na tyle ślepymi, abyś: 
my sądzili, że pokój ten jest rzeczywiście zakoń: 
czeniem wielkiej wojny światowej. 

Nie jest to także pokój z Polską, Litwą, Esto- 
nią i krajem Łotyszów. 

Jest to pokój tylko z Ukrainą, który zaostrza 
jeszcze raz walkę między Ukrainą a Polską i 
zwiększa wzajemną nienawiść. Niestety pociąga 
on za sobą następstwo, że nie będzie możliwem 
osiągnięcie pekojowego rozwiązania  jakiejkolk 
wiek wspólnej pracy i to jest największą jego ue 
jemną stroną. Nie jest to pokój, lecz 

ukryta dalsza wojna. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że imperyalizm 
niemiecki mówi o prawie samostanowienia naros 
dów. Jest to hasło, które dotychczas było przez 
gnębicieli narodów traktowane. z jak największą 
nienawiścią. Używanie tego hasła wykazuje 
ooiuaę i nieprawaziwosc tego taiszywego rozwiąs 

zania Sprawy, 
jakie zostało dokonane w brzesciu Litewskim. — 
Niejeanokrotne styszano od Czermna, ze uzna 
Je on prawo samostanowienia narodów, dle tylko 
uo granic ausiryackich. Coż jednukze Zrobiuno 
2 Fosakamir Nie zwazano zupełnie na granice 
polskie. UświaQaczony, że w Fulsce mieszka tyle 
a tyie Ukrancow 1 dlatego wzięto pewną liczbę 
powiatów z Aroiestwa Fulskiego. Jezeliby Zasadę 
ię przeprowaazić Kkonkweninie i Zastosuywac 
uo Austryi, to logicznem następstwem byłoby 
przyiączeme ukrainskiej CZĘSCI Austryl do LUkKrul> 
ny. Coz powiedziec O takich warunkach, jezeli 
wszyscy Niemcy, Od prusKiEgU DUNISITA 
do socyalisty pruskiego 

zgadzają się z temu, Ze Ząuaiua Fuiukow w sprawie 
autouuw W QrAlUCaCH pruskich sg snem NiCEPIĘ> 
KNYyIn. Na tym przykiauźie wiusuuy JUZ WĆWIIĘ> 
telląq SprAWICULiwWUŚC Legu Basia w Usluch Mennes 
CKICA UYypLUINALOW. uuyDy SiR ZupylunU Cseruma 
1 DEIUJETa, Cźy ZpauZują šQ Da StIosuwanit tej zas 
sady w Austryl a2 uv prawa Outerwaunia siĘ uu 
panstwa, to Z pewnością usiyszelibysmy oa obu 
tych męzow stanu uupuwicuzi vumowne. Jezeli 
pcz zwazania na granice panstwowe pragnie się 
narody uczynic pouinutrami prawno pPansiwowyr 
m, to w takim razie my mamy takze pretenuyc, 
gayż moglibysmy zą4dac poisskich ObDszarow, Ktore 
uu stuleci Dyiy poiskie 1 Zostały zaubDyte przes 
mocą 1 Siłą Oręża. 

Koxwój brzeski nie jest urzeczywistnieniem prac 
wa, SaImOSTANOWIENIA NATOGOW. 

Austrya była wyobrazicielką t. zw. austrospol- 
skiego rozwiązania od bardzo dawna. byo to 
ruzwiązame, pomyślane metylko dyniustycznie, 
itcCz takze jako przeciwwaga przeciw olbrzymuęe 
mu wzrostowi Diemieokiego militiryzmu, jako 
srodek tkspanzyi Austryl pO WOJLUE, Jako unla 
2 czynnikiem, KLOrY precz poł Wieku pracował [ęs 
ka w rękę z Austryg. Kozwiązanie to miało byc 
na przysz4oŚĆ i 


ochroną, aby Austrya nie spadła do roli państwa 
lennego. 

Ale do takiego rożwiązunia najważniejszym 
warunkiem Dysu Zalłaunie pulskiego Datouu. Ato 
tego zaulunmida nAdUZY:, tEn użlaiaś mielylko przes 
ciw Palaxon, lecz także przeciw austrospulskiee 
mu rozwiązaniu sprawy 

pizeciw Austryi i dynastyj. 

(Oklaski u kosaków). Jak to zautame zabito, po» 
Kazują rokuwania brzeskie. Czernin powiedział 
w chwili obtjniowauia bwtgo urzęuu wobec dele» 
gacyi Koła polskiego, zc pozostawia dla panstwa 
urźwi Otwarte dia rozwiązania austruspulskieEgo. 
Wobec dełegacyi litewskiej i wołynskiej oświado 
czył, że 

im większą będzie Polska, tem milszą będzie dla 

Austryi. 

W grudniu z. r. opowiedział się hr. Czernin za 
tormuią Wilsona, wediug której ma być stworzo» 
na wicika, niepudlegia Polska, złożuna Z obsza» 
rów bezsprzeczme puiskich. Mówił wiele razy, że 
Polska sama ma rozstrzygnąć o swoim losie i swo» 
ich granicach i że im bardziej będzie demokraty» 
czną, tem milszem będzie dla niego to rozżstrzye 
gnięcie. - 


W. Brześciu Litewskim był hr. Czernin pierwszym, 
który naruszył granice Polski i zabil zaufanie Poe 
łaków do Austryi, 
który uznał kierownictwo Niemców w rozwiąza» 
niu sprawy polskiej, które. polega. na. pogwalceniu 
Litwy 1 szczuciu Ukraińców przeciw Bolakom. = 
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oba narody będą 


_„tralne, 


| „przyjaełół" katolicktej Polski. 
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W przyszłości będzie bowiem między Polską a 
(Jkrainą istniała Alzacya i Lotaryngia, dla której 
przez dziesiątki lat krew prze» 
lewały. | | 
Dnia 9 lutego historya nie stanęła. Czyn ten nie 
był zakończeniem, łecz może był 


początkiem większego jeszcze niż dotychczas ru: 
chu narodowego. 


Mowca nie wątpi, że nadwyżka ziemiopłodów 
z Ukrainy powędruje do Niemiec. Mowca zwraca 
się wśród żywych oklasków Polaków i sprzecie 
wów na lewicy przeciw takiemu postępowaniu 
Niemców w Rumunii i w Polsce. ` y 

(Za te słowa przywołał prezydent mowcę do 
porządku). 

Komisya mieszana, która ma być utworzona _ 


uchwali to, co rozkazano w Berlinie. 

Pod jednym jednakże względem Polacy mogą 
być wdzięczni Czerninowi za Brześć Litewski, 
mianowicie za to, że dzień 9 lutego był równocze= 
śnie | 

obudzeniem się narodu polskiego. Ń 

Dnia 18 lutego Galicya była widownią demón- 
stracyi takiej, jakiej dotychczas Austrya nie wi: 
działa. Wszystkie miasta, cały kraj zdobył się na 
maniłestacye. Praca na znak protestu wszędzie 
stanęła. Mowca podnosi wiadomości, że obecny 
namiestnik ma ustąpić, a w jego miejsce ma 
przyjść generał Bardolff, mąż zaufania zmarłego 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. | 
Tiga ostrzega przed drażnieniem uczuć pol- 
skich. 

Należy pamiętać, że los Polaków jest także lo: 
som innych narodów w Austryi. Należy pamiętać 
o klęsce gospodarczej kraju i zrozumieć rozpacz 
w jaką wtrącono kraj przez dyplomacyę hr. Czer: 
nina. | 

Pokoju z Ukrainą Polacy nie mogą uznać. 

Polacy toczą dalej walkę przeciw obcemu jarze 
mu za wolność i niępodległość swej ojczyzny. 


| Z aaah acia Ga SSM 
Sprawa chełmska 
. s n fi 
w izbie posłów. 
Cztery posiedzenia Izby posłów (dnia 19—22 z. 
m.) przeznaczone na dyskusyę budżetową, zaję- 


ła dyskusya w sprawie oderwania Chłemszczy- 
zuy i Podlasia od Polski. 


Zaraz w pierwszych dniach dyskusyi zapropo- 
nował prezydent ministrów dr Seidler Pola- 
kom kompromis w sprawie przesunięcia linii 
granicznej między Polską a Ukrainą. Mianowi- 
cie skutkiem protestu całej Polski reprezentani 
Ukrainy Sewriuk oraz c. i k. rządu podpisał 
dnia 18 z, m. uzupełniające oświadczenie, „wyja- 
śniające'" traktat brzeski w ten sposób, że mie- 
szana komisya ma prawo poprowadzić linię 
graniczną także ma wschód od linii Biłgoraj, 
Szczebrzeszyn, Krasnostaw, Puchaczów, Radzyń 
Międzyrzec, Sarnaki. | 

Koło polskie na ten lep rządu nie dało się 
wziąć, gdyż stoi na stanowisku 
że granicę powinien stanowić co najmniej Bug! 


Nazajutrz dn. 20 z. m. pos. bar. Goet z stwier- 
dził, że ziemie te należały od wieków do Pol- 
ski, i że oderwały je dopiero teraz państwa cen- 
czego nie ośmielili się zrobić na- 
wet rosyjsko-nacyonalistyczni wstecznicy. Zakła 
damy uroczysty protest przeciw tej.grabieży zie- 
mi polskiej. Przenigdy nie wyrzekniemy się na- 
szej ziemi i naszego prawa do tworzenia niepo- 
dleg:ego państwa, obejmującego wszystkie dziel 
nice Polski. * 

Kulminacyjnym punktem dyskusyi byla wspá 
niała mowa posła tow. Daszyńskiego, którę po- 
dajemy osobno. 

Z Polaków przemawiali dnia 21 z. m. konser- 
watysta Dembinski, wszechpolak Głębiński, któ- 
ry podniósł, że nuraińska nada zwos1ana woale 
nie obstawa:a przy tem, aby zająć obszary pol- 
skie, że lud ukrainski jest za zjawieniem się 
przedstawicieli polskich w Brześciu Litewskim, 
ale hr. Czernin oswiadczył się przeciw temu, jak 
kolwiek tutaj i telegraiicznie z Brześcia Litew- 
skiego zapewniał, ze ustalenie granic nie nastą- 
pi bez porozumienia się z Polakami! 

Ostatnim mowcą polskim był demokrata Ter- 
til. 

Przeciwko Polakom wystąpili tylko Rusini: 
Lewickij i Wasilko (który jest za uzymaniem 
rządu) oraz narodowi i «ierysalni Niemcy, Któ- 
rych nasi kierykali przeasiawiają zwykle jako 
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Ks. prałat Hauser przeciwko Polscel 

Przywódca. klerykałów niemieckich ksiądz pia 
łat Hauser, wykonujące w praktyce przykazanie 
miłości bliźniego, napadł w niebywały sposób na 
Polaków, twierdząc, że „swoją kulturę zawdzię- 
czają jedynie Austryi' (Galicva, kraj analfabe- 
tów!), że żadna. partya nie miała tyle ekscelen- 
cyj, ministrów i tajnych radców, co Polacy (prze 
cież i następcy Chrystusa — biskupi łasi się na 
tytuł ekscelencyi!) oraz atakował posła tow. 
Waszvńskiego zæ jego mowę: Dla tego „sługi bo- 
zego“ niezrozumiałem jest przejście Polaków do 
opozvcvi. Śmie on twierdzić, że sam Chełm nie 
inógł tezo spowodować. Dla tero „krzewiciela 
nauki Chrvstusa* nie istnieją dzieje meczeńskie 
Chełmszczvznyv i Podlasia, gdzie polski lu u- 
mierał za wiarę katolicką, podczas gdy Rzym 
korzvł sie przed caratem. 

Wyvstapienie tego prałata napiętnować należy: 
tembardziej. że'klervkał Groebner w parlamen- 
cie niemieckim uznał: słuszność praw Polaków 
do Chełmszczyzny. 

Klierykalnv dziennik „Riechspost* podnosi 
gerubvm drukiem w osobnvm tvtuliku denun- 
cyacve tego katolickiego ksiedza i prałata, że 
oświadczenie prezesa Koła polskiego jest wvrze- 
kniariem sie Austrvi I wołaniem o pomoc do za- 
granicy. Zapewne żal nu, że obecnie sądv woj- 
skowe nie mogą załatwić się szybko z protestu- 
jacymi Polakami. 


0 zwolnienie 18-letnich oraz 


42—50-letnich. 


Rozp. ces. z dnia 1 maja 1915 r. rozciągnieto 
nbowiazek służbv woiskowej na 18-letnich i 42— 
s0-letnich. co oczywiście bvlo grubem narusze- 
niem ustaw konstytucyjnych. 

Niestety, Izba posłów, która zniosła cały sze- 
reg rozporządzeń cesarskich z par. 14. tego roz- 
porzadzenia nie tkneła. Obecnie jednak po usta- 
niu stanu wojennego z Rosvą.i Rumunia, gdy 
wojna toczy się tvlko z jednem państwem — 
Włochami, chłopscv posłowie czescy zupełnie 
słusznie zażadali, by komisva wojskowa w 8-iu 
dniach złożvła sprawozdanie o tem rozporzadze- 
niu. Posłowie czescy postawili ten' wniosek 
na posiedzeniu Iżby posłów w dniu 20 z. m., wo- 
bec czego rząd, obawiając się, że wniosek ten u- 
zyska wiekszość, zwołał w czasie w tvm celu za- 
rządzonej przerwy obrad Izbv posiedzenie prze- 
wodniczących: klubu, na. którem prezydent mini- 
strów dr Seidlevr groził, że w razie zniesienia 
tego rozporzadzenie. którego rezultatem byłoby 


zwolnienie 18-letnich oraz 42—50-letnich, urzad 
wvciagnie konsekwentye (rozpędzi Izbę po- 


słów? 1). 

Minister obr. kraj. wykazywał trudności na- 
głeco: zwolnienia tak. wiełkiej liczby roczników. 
Natomiast możliwe bvłoby'w przeciagu kilku 
tvpodni kolejne zwolnienie pojedyńczych rocz- 
ników. W: tym celu należałoby. zamienić rozpo- 
rządzenie w usitawę.. 

Pa dyskusSvi, w której przemawiali pos. tow. 
Seitzi Tusar, uchwalono kompromisowy' 
wniosek niemieckiego posła narodowego'W a ld- 
n era, wyznaczającyś-stvnodniowy"termin. 

Nastepnie" po» otwarciu posiedzenia Izby u- 
chwalono: na; wniosek czeskiego posła: Prosz- 
k a.wyznaczyć komisyj wojskowej ś-tygodniowy 
termin. 

Miejmy- wiec nadzieję;żez końcem b. m. 
sprawa ta bedzie załatwióna i ojcowie rodzin: 
wróca na _święła _wielkanocone-do-domu. 

Zaznaczyć musiny, żew ostatnim numerze 
skonfiskowano nam ustęp*końcowy” artykulu: 
„Pokój na papierze“, żądający właśnia:uwelnie- 
nia 42- S0O-lętnich zc względu nu wiosenne ro- 
boty polne. 
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- O poprawę doli inwalidów. 


Na wniosek .posla-tow. Gloeckla'uchwaliła-ko- 
misya zasiłkowa dnia,22-2. m. projekt. ustawy o 
zaopatrzeniu. inwalidów. 

Otóż:wedle tego projektu-otrzyma- miesięcznie 
inwalida niezdolny do pracy w Wiedniu: 20—+40 
proc. 30.K; 40—60 proc. 48 K; 60—100-proc. 60:do 
90 K. W większych. miastach: 20—ż0-proc. 30K; 
40—60 proc. 45.K; 60—100-proc. 54. K; przy. 100 pr. 
81 K. W_reszcie gmin 20—%40.proc. 30 K; 40—60-pr- 
42 K; 60-—100 proc. 48 K; przy 100 proc. 72 K. 


PRAWO LUDU 


Wobee dzisiejszych pensyi inwalidowych jest 
to podwyżka o 377 procent! 

Sprawozdawca dla Izby posłów wybrano posłu 
tow. Glpeokla, który szybko wygotuje referat 
tak, że ustawa będzie mogła wejść w życie z dn. 
1 kwietnia 1918 roku. 


Pochód Niemców w głąb Rosti. 


Spełniają się najśmielsze marzenia zwolenni- 
ków zasady politycznej: „Drang nach Osten“ 
(Parcie na Wschód). 


rzniętvch rzekach i bagnach wobec słabego opo- 
ru wojsk rosviskich prze» szvbko naprzód. 


Przeszło 100 lat podobną wvprawe w głab Rosvi | 


zorganizował cesarz francuski Napoleon. który 
zajął Moskwe, ale wobec spalenia jej przez Ro- 
svę musiał się cofnać i w odwrocie stracił całą 
gwa armie z powodu mrozów. 
Bolszewicv oświadczyli, że zgadzaja 


ckiee sobie z tego nic nie robia i ida naprzód. za- 
pewne w tvm celu. abv sprowadzić zapbowiedzia- 
nv przez dvnlomatów niemieckich „pokój bez 
zaborów i odszkodowań". 


dlera marsz austro-węgierskiego wojska do U- 
krainy nie naetsapil. 
Natomiast Niemcv w obszarze Kowla oroani- 


skich żomierzv i oficerów armii rosviskiej i I 
wizvę ukraińska już wvsłali w pole przeciw Ro- 
svanom. Zanewne Ukraińcy wyjdą na tem tak 
dobrze, jak Polacy. 

Niemcy zajęli Rewal, Mińsk i Żytomierz. 


s (] 8 
Rokowania pokninwe z R"muniq, 
Przedstawiciel Niemiec KFuebilman i Austro- 
Węgie» hr. Czernin wvjechali do Bukaresztu ce- 
lem prowadzenia rokowań pokojowvch z Ru- 
munia. Jeżeli bedzie to taki pokój. jak „pokój“ 


brzeski, to bedziemy jeszcze długo czekać na 
prawdziwy pokój. 


MARYA KONOPNICKA. 


Nie jevo liczba mv, — ale i siła. | 


Fragment z „PANA BALCERA*, 
„.Idziem do ciebie, ziemio; matko nasza, 
Coś z-pierworodnej zrodziła” nas gliny? 
Tdziem do ciebie, rzesza twoja ptasza, 
Powracające do gniazd swoich svnvy... 
Niechaj nas dola jak pażdżierz rozprasza, 
Krzykniesz? — Wnet twoje zbiora się drużyny. 
Przez imię twoje i na twe wołanie: 
Lud wierny tobie, u boku ci stanie. 


„.Idziem do ciebie, ziemio, matko mila, 
Bv upaść czołem na twoje zaproże... 
Nie jeno: liczba my, — alo i siła. 

Nie jeno pług. my, cò tany twe orze, 

Ale i pieron, co go Bór posyła, 

Bv walił borv o spróchniałej korze... 
Nie jeno proch my, co z wiatrem polata, 
Ale i bary ~- dźwignące pół świata! 9 
„.Młotami walić bedżiem w twojej kuźni, 
Socha w rozświtach krajać twe zagony, 
Aż ci się pęto:u szyj rozluźni, 

Aż buchnie z ciebfe ogien zatajony... 


Żo nfe masz svnów'dła: swojej obrony! 
Na śmierć; na życie oto ci oddana 
Podłaska. dusza... podłaska sukmana. 


Serca-sig"nasze: rod stópy 'twe:scielą; 

Polsko, jaką cię-nie: widały:duchvt... 

Tv wyjdziesz” srebrna — łów naszvch kąpielę, 
Wymyta, strójma* w zbóż twoich rańtucky-. 
Poóla.-się twoje-wiosng rozweselą 

Ludów! Ty cała w słoneczne wybuchy 
Wolności pójdziesz, co tleją już w niebie... 
„Idziemy, matko! Idziemy do ciebie! 
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Powiat Wieliczka. 


OBCHÓD 18 LUTEGO miał przebieg nader po- 
ważny, a to”przedewszystkiem dzięki ogronine- 
mu udziałowi ludu, którv podobnie jak i w in- 
nych miastach i kopalniach wykazał znakomi- 
cie swoją siłę-i organizacyę. Wielicka socyalna- 
demokracya może być dumną z 18 lutego! 


Się na | 
warunki pokojowe Niemiec. ale wojska niemie- 


Wedle oświadczenia prez. ministrów dra Sei- | 


. ` 


Armia gen. Eichhorna na | 
północy, gen. Linsingena na południu po zama- | 
| wa po śp. tow. Gąsiorowskim 
| Niewiadomskiego po deputat soli. Zamiast tego, 


| nie usłuchali. 


|RZEWYRNY 7 TWRZĘDU PODATKOWEGO 


| wiek interesa z kwitami 
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WYKŁADY POPULARNE W 


WIELICZCE 


w sali szybu Franc szka I. 


W niledziełę dnia 3 marca 1918 roku 


prawa poska na konoregach wiedeńskich 


(z obrazami Świetlnymi) 
profesor c. k. szkoły realnej W. Rutkowski. 


aiD 


== Początek o godz. 5-tej popol. == 
Wstep wolny dla górników i ich rodzin, dla obcych 
30 hal. od osoby. 


TROCHE WIĘCEJ SERCA, PANOWIE? Wdo- 
była u p. 


udzielił jej ten panoczek rady: Kobiety teraz nie 
maja się źle, jeżeli chcą, to mogą świetnie zara- 


| biać! Co by tak powiedział p. N., gdyby któryś z 


robotników jego żonę tak potraktował? Może v. 
radca Barącz weźmie tę biedną kobietę w obro- 
nę?! 5 

BORATERIW Łyczance rekwirował bydła 
kom. Drozdowski w asvstencyi żandarneryvi 


| i wojska. Ludność naturalnie opierała się temu. 
| doprowadzona do rozpaczy tymi bezwzględnymi 


doprowadzona do rozpaczy 
INEZ 
poczatek końca! 


JEDNODNIOWI PATRYOCI. Orła polskiego 


| wywieszono na polskim zamku w dniu manife- 
zuia narodowa armie ukraińska z bvłfvch ru- | 


stacvi. Tam jego miejsce, i nikt nie ma brawa 


| ruszać go. Inaczej sadzą pb. Lazarowicz i Kawe- 


cki, którvm Białv ptak spokoju nie dawał. Zdiąć 
go kazali robotnikom, lecz ci podobnego rozkaz 
Tym panom widocznie tylko na. 
jeden dzień wvstarczyło zanału!... 

SOLNE INTERFSA MAGISTRATU. Przvja- 


| auv wietrzvk zwiał na nasze biurko redakcvjne 
| ciekawe dokumenta, dotvczące interesów magi- 


stratu z Lichtem Moresem. Nareszcie więc bę- 

dzie w tej sprawie „licht“, ale będzie i „g e- 

watt!“ Szezcgółv w najbliższym uumerze. 
MASZ CHŁOPIE KONIA! W Kokotowie go- 


| svodarz Walenty Karamon, ucieszył sie. gdy 


się dowiedział, że w Wieliczce na  licvtacvi 


| kupić można konia zwolnionego z woiska. Za 


konia gwarantowano. zdvbv w 14 dniach zdechł 
dadzą drugiego. Jednak koń ani czternaście 
dni nie chciał żvć, miał dosvć tego światu i 
głużbv! Po dziesieciu dniach mimo wvpoczvn- 
ku i starań gospodarza, wvzionał ostatni dech 
z wymeczonepo swego cielska i zbolałvch ko- 


| ści. Bvło to 19 września 1917 roku. Gospodarz 


zawołał wiejskieso rzeczoznawce — wSZVSCW 
zresztą widzieli, jak pragemał ratować konia, ale 


| koń wybvł swoje na wojnie. Poświadczvli wszy- 


scy — zupelnie naturalna śmierć konia — ale 


zarząd wojskowy dotvchczas innego konia nie 


dał. chociaż było to we wrześniu przed pół ro- 
kiem! 

W KOROTOWIE założono „Spółke mleczar- 
skat wwvbiarajac przewodniczacym tow. Szc- 


jwczyka Jana i Talase Wojciecha, sekre- 
| tarzem 
! tow. 
|skiego Jana, 


tow. Jagłę Jedrzeja, a do zarządu 
Jaworskiego Piotra, Rarszow- 
Raramanową Zofie, Ta- 
lage Marve, Mazgaj Rozalie I Flak Ma- 


| rye. Spółka ma przeszło 60 członków. 


JAX PRZYSZYTNY. DNO MATATKYT P. SZKLA- 
w 
OOBCZYCACH. Na zasadzie par. 19 ust. praso- 
wej proszę o zamieszczenie nastepuia.ceso £nro- 
stówania: Nieprawda jest, abym robił jakiekol- 
chhpskimi, niepra- 


Niechaj nas nie tknie nikt, niechaj nie bluzni, | Yaz PRS GO ORK z WG PKT 


rmólmości A. Feliksowi z Kunic do wypłaty od- 
bierał. nieprawda jest. jakoby z moieso powo- 
du chtłopf przynaimniej przez 6 miesiecy pie- 


| niedzy nie widzńeli. nieprawda jest. ahym robił 


fakiekolwiek interesa tvtoniowe, którebv kry- 
tvki nie wvtrzvmałv, bo nawet jestem niepalą- 
cvm. nieprawdą jest jakobvm przed woiną był 
biedhvmt, jak mvsz kościelna, nienrawdą jest, 
jakóbom kupił folwark w Komornkach. wresz- 


i cie nieprawda jest, abvm wvprawiał pilatvki. 


Natomiast prawdą jest. że kontraktem z daty 
Mvślenice dnia 11 grudnia 1917 L. R. 4616 sprze 
dałam swoją własna realność w Mvślenicach, 
otrzymiana od oica za 20.500 koron i prawdą 
jest, że kontraktem z daty Kraków 29 stvcznia. 
1918 L. R. 14.856 kuniłem realność whl. 25 em. 
Dabie obieta za 47.000 kor. i zapłaciłem -cześć 
cenv kupna w kwocie 23.000 kor. gotówka. uzy- 
skaną ze sprzedaży swej realności w Mvśleni- 
cach. a w miejsce wvpłatv resztv cenv kupna 
przejałem do wvpłatv długi poprzedniego wła- 
ściciela w kwocie 24.000 kor. Prawda też jest, 
że po ojcu swoim śp. Michale Szklarzewiczu, 


PRAWO LUDU 


po którym pertraktacya spadku toczy się teraz Źniej na rynek w Chrzanowie, gdzie się odbyła 


spadek 
Po- 


w sadzie bocheńskim, odziedziczyłem 
z którego mi przypadnie okoła 20.00 kor. 
nadto pobieram' pensyę jako urzędnik państwo- 
wy, żona zaś moja posiada własną realność w 
Dobczycach i pobiera pensyę jako stała nauczy- 
cielka w Dobczycach, posiadam więc dostate- 
czne fundusze na spłatę reszty ceny kupna za 
realność w Dąbiu, nie licząc nawet dochodów z 
tejże realności. Teodor Szklarzewicz. 
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Miasto Bochnia. 


P. STAROSTA URZĘDUJE. Dnia 8 lutego wy- 
płacał p. starosta zapomogi. Między innemi 
przyznano zapomogę 100 koron jednej ubogiej 
kobiecie, matce 7 dzieci, której mąż Służy od 
początku wojny w wojsku. Panu staroście nie 
spodobała się biedna kobieta, pyta: „Ile mas7 
dzieci?“ —- „Siedmioro* — odpowiada kobieta 
Ty bierzesz wielki zasiłek miesięcznie, więc 
masz dość pieniędzy — woła p. starosta i za- 
miast 100 kor., wypłacił biednej kobiecie tylko 
50 kor. zapomogi. 

Widocznie p. starosta jako naczelnik apro- 
wizacyi tanio żyje, kiedy zasiłek pobierany za 
męża dla ośmiu osób jest za wiele w obecnych 
czasach według jego zdania, na utrzymanie. 

KRADZIEŻ DESEK SALINARNYCH. Zwra- 
camy uwagę zarządowi salin, że ze stacyi kole- 
jowej znikają całe wagony desek, przychodzą- 
cych pod adresem salin. Deski te zamiast do 
składów  salinarnvch, idą do składów drzewa 
spółki Matzner i Stern, gdzie sprzedają je nie 
salinom, ale za drogie pieniądze chłopom i sto- 
Jarzom. 
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Miasto Tarnów.“ 


WYJASNIENIE. Wyjaśniam niniejszem, iż w 
końcowych zdaniach mego przemówienia na 
wiecu dnia 18 lutego 1918 r. w Tarnowie u- 
żyłem zwrotu, w którym przestrzegałem przed 
prowokacyą, mogącą pociągnąć za sobą gwałto- 
wne represye. Jasną jest rzeczą, że nie miałem 
tu na myśli nikogo z kolejowych władz tarno- 
wskich, a tem mniej p. inspektora Kulika 
Chciałem tylko stwierdzić, iż siły reakcyjne ist- 
miejące i działające w państwie nie cofną się w 
żadnym razie przed żadną ostatecznością. 

Tarnów, 22 lutego 1918 r. 


Jan Owsiański. 


mm 


MANIFESTACYA W TRZEBINI w dniu 18 
b. m. wykazała całą potęgę i siłę tutejszej orga- 
nizacyi. Radość głęboka przepełniała serce, gdy 
się widziało te tłumne pochody z Sierszy, Libią- 
ża, Kątów, Górki i Trzebini (silna grupa kole- 
jarzy), jak wśród śpiewów pieśni robotniczych, 
pod płynącymi z wiatrem sztandarami masze- 
rowały do Chrzanowa, gdzie się odbyła wspól- 
na manifestacya. Niestety, miejscowi obywate- 
le chrzanowscy bardzo mizerny wzięli w obcho- 
dzie tym udział. Na rynku przemawiali mar- 
szałek hr. Mycielski, tow. Jan Jasiński z 
Krakowa, tow. Szuwara z Trzebini oraz ks. 
kanonik Kamiński. Zebranie wypadło wspa- 
niale. Po złożeniu przysięgi i odśpiewaniu „Ro- 
ty“ ruszył pochód z powrotem do Trzebini. Tu- 
taj w sali „Sokoła“, z. całą gotowością udzielo- 
nej przez prezesa p. dra Dobrzyńskiego, 
obr adowali robotnicy dalej. Tu przemawiał raz 
jeszcze tow. Jasiński, tu poseł Klemensie- 
wicz zabrawszy głos na zakończenie. manite- 
stacyi wskazał na ważność chwili dziejowej, 
która wymaga od nas skupienia, jedności, a 
przedewszystkiem karnej i silnej organizacyi. 
An ha „Czerwonym Sztandarem“ na ustach roz- 

chodziły się podniesione na duchu tłumy robo- 
tnicze. 

JAK TO Z KOPALNI W KETACH WYWIE- 
ZIONO NIEMCÓW ZA BRAMĘ. Z okazyi ure- 
czystej manifestacyi 18 b. m. udało się nam u- 
zyskać wiele dobrego, bośmy się pozbyli wro- 
gów, którzy nas srodze ciemiężyli. Tymi zaś 
wrogami, których wywieźliśmy na taczkach za 
bramę są: nadsztygar Jurek, sztygarzy Osa- 
dnik i Malecki szychtmajstar Volkner i 
leśniczy Ślęczek. 

Przed pochodem zeszliśmy się na pląc w ko- 
palni i teraz nastąpił wywóz naszych urzędni- 
ków. Po wywozie poszliśmy do kościoła, pó- 
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I nym udale pracniacych w kopalni. 


ta cała manifestacya, w której brało udział 15 
tysięcy narodu z poszczególnych Kopalń 1 fa- 
bryk zagłębia Chrzanowskiego. 

Po manifestacyi przyszliśmy nazad na kopal- 
nie, bośmy musieli wybrać mężów zaufania w 
braku delegatów. P. dyrektor" i p. porucznik we- 
zwali delegatów do kancelaryi i zapytali ich sie 
iak długo mogą jeszcze ci urzędnicy, co zostali 
wywiezieni na kopalni urzędować. Na wniosek 
p. dyrektora * p. porucznika zgodzili się delega- 
ci, że zostajs, oni w zarzadzie przez sześć tygo- 
dni, a leśniczy trzy miesiące a to dlatego, że 
dvrekcya urzędników tak nagle nie dostanie. 
Potem wvbrano czterech mężów zaufania z na- 
szeso grona, bo dotvchczas bvło czterech dele- 
gatów, a swoje obowiązki pełniło najwvżej 3-ch. 
bo czwarty Knapik Jan I. chociaż był prze- 
wodniczącym, nie chciał się nigdv udać do kan- 
celarvi, czy to za aprowizacvą, czy za poprawą 
zarobku. czy też za jakim innym nadużvciem. 

Wnieśliśmv ustnie prośbę do p. dvrektora. Że- 
bv nam każdego |lizunia, którv donosi nasze 
sprawy na kopalni, ogłosił na piśmie i przvle- 
pił ogłoszenie na szvbie, na co pan dvrektor i 
pan porucznik przystali. Jednego lizunia ogół 
nam wvdał, którvm jest dozorca drzewny tu- 
tejszej kopalni. Wvwlekło go sie zaraz z miesz- 
kania jego 1 musiał stanąć przed całvm ogółem, 
gdzie mu się wyjawiły wszvstkie lizuństwa. Li- 
zuniem tym jest Wróbel Mikołaj. 

Mvśmv nadmienili panu dvrektorowi i panu 
porucznikowi, że przez te donoszenia baiek robi 
się tvlko bunt na kopalni, urzednicy takiemu li- 
zuniowi wierzą, a drugim krzvwdę wvrzadzają. 
Tak dalej bvć nie może. musimv bvć wszvscy 
jak jeden maż w organizacvi! Wiech żyje Orga- 
nizacva Paolitwezna] Szcześk Roże! 

MANIFESTACYE W JAWORZNIE miałv w 
dnin 18 b. m. nadzwvczaj wspaniałv przebieg. 
Górnicv stawili sie jak jeden mąż do szeregów, 
nad kiórvmi powiewał sztandar czerwony. Po 
nabożeństwie w kościele, u stóp trvbunv na 
Rvnku zgromadziły się tłamv. Staneła, nielicz- 
na niestety, garść inteligencvi miejscowej oraz 
zastepv robotnicze. Przemawiali ‘ks. Sosin, tow. 
Paliwoda, wójt z Bvczvnv. oraz tow. poseł 
Klemensiewicz. Po złożeniu przvsiegi od- 
maszerowały karne batalionv robotnicze, aby 
złożvć swój zwycięski sztandar w lokalu sto- 
warzvsyenia. 

Poprzedniego dnia odbvło sie w „Sokole“ o- 
wromne zerromadzenie, na którem tow. poseł 


Klemensiewicz przedstawił położenie lu- 


du pracujacego w chwili ohecnej oraz omówił 
konieczność wspólnej manifestacvi przeciwko 
owałtowi Chełmskiemu. Postawione przez tow. 
Paliwodeę  rezolucve jednogłośnie uchwa- 
wvrazaijac posłom socvalletveznyýym oraz 
tow. Klemensiewiczowi nrodziękowanie za ich 
trndv JI nraca:dla dobra Indy. 
ZEROMANYZFENIE GÓRWIKÓW W CHRZA- 
NOWSRIFM. W niedziele 24 luteco w Ketach 
fi Rościelcu ©odhvłv sie zzromadzenia gór- 
ników z kopalni „Matylda na których anma- 
wiano nieludzkie obchodzenie sie uvzedników 
kopalni z eórnikami i robotnikami. Snorzadzo- 
no spis pobhitvch. zelzanych obrafliwymi słowa- 
mi i materralnie poszkodowanvch przez tvch 
panów, kfórv zostanie dnłaczonv do doniesie- 
nia wniesionego przez komendanta wojskowe- 
go. | 
Zoromadzenie ódbvłv sie przv bardzo licz- 
przy tej 
sposobności przvstaniło wielu do orzanizacvi, 
tak, że obecnie prawie wszvsścv są zareanizo- 
wani. Przez orzganizacve wvwalcza Sobie sór- 
nicy poszanowanie za swoją cieżka pracę i ma- 
my nadzieję. że stosunki w ..Matvldzie',. zmie- 
nia się na lepsze. a edv ustania: ci urzedniev, 
którzv pałkami na głowach i plecach eórników 
i robotników urzedowali. nastencv ich bedą za- 
dosaleni 7 dohrewch posad w .Matvldrie". 
MYŚLACHWOWYCE. Jak ks. Sitarz z Trzehini 
uczy dziecł releli, niech poshzv nastepniacv 
fakt: Dnia 14 Intego b. r. przviechał do Szkoły 
w Mvślachowicach 'a dowiedziawszy sie od 


gswvch owieczek. ża tow. Winiarska jest prze-' 


wodniczaca orzanizacvi kobiet. zawezwał ja do 
szkołv i zapytał, dlaczego ksiedza nie camie 


'w rekę (1) że ste to sprzeciwia relieii. edv ludzie 


ksiedza po rekach nie całnia. Zanpvtuiemv ks. 
Sitarza, czvż mu tak smakuje całus kobiecy, że 
się aż relizia zasłania? Gdv otrzymał cięta od- 
powiedź od tow. Winiarskiej, poczał ja wvzv- 
wać wvzwiskami, na które bv sie chvba pijak 
nie zdobvł. Cóż mają mówić owce o swvm pa- 


sterzu. gdv on im złv przykład daie. Nastepnie: 


pvtamv sfe ks. Sitarza. czy sie tak uczv dzieci 
raligii? Czyż tak Chrystus nakazał. ażebv w o- 
becności 100 dzieci na nauce religii najohydniej 
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sze wyzwiska rzucać na najuczciwszych ludzi? 
To jest przecież wstydem dla parafii, która ta- 
kiego „pasterza“ ma u siebie. Postępowanie ks, 
Sitarza jest godnem napiętnowania 1 wywołuje 
publiczne zgorszenie. 

Zwracamy się z prośba do ks. kańonika Boka, 
ażeby pouczvł ks. Sitarza, jak się ma udzielać 
nauki religii dzieciom, bo powyższa „nauka“ 
żadnej korzvści nie przyniesie. Radzimy zaś 
ks. Sitarzowi, ażeby zaprzestał walki z socvali- 
stami, bo to walka trudna i niejeden już na 
tem zęby połamał. Ale jeżeli ks. Sitarz chce 
walki. to ją bedzie miał. Was zaś obvwatele i 
obvwatelki wzvwamv, ażebvście wstepowali do 
Orsanizacvi socvalistvyczneji. bo ona jest naj- 
wieksza siła, które nie przełamia żadne Sitarze 

s a a Czerwona Straz. 


Powiat Oswiecim, © ”” 


MANIFFSTACYA NARONOWA w dniu 13 
lutego bvła potężnym przejawem woli uświado- 
mionego ludu. Wvpadła wnrost nadzwwvczaj- 
nie. Ogromne thimv zaromadziłv sie na rvnku,. 
lecz doniero przybycie pochodu demonstracvj- 
nego z Brzeszcz. wykazało całą siłę tego 
wielkiego ruchu, i 

Przemawiał 
tow. Debczak z Krakowa, tow. Płotro w- 
Ski. wójt z Babie imieniem włościańnstwa. nau- 
czvciel p. Baścik. tow. Bnrek i Kruszvń- 
Ski imieniem górników. Mima powaci chwili 
nie pozwolono mówić p. burmistrzawi Mavzlo- 
wi. tak wrogo usposobhiona jest ludność do jego 
gospodarki. Po odczvtaniu przvsiegi rozcho- 
dziiv się gromadv ludu. Do demonstrantów z 
Brzeszcz przemówił jeszcze tow. Dehrzak. I tu 
pokazał lud swa wole. i tu nasza Partya godnie 
wvriazatą alo 7a awepo ohowia7ku. 

W RPZESZCZACH przygotowaniem do dc- 
monstracvi 18 lutego było zgrómadzenie, zwo- 
łane doraźnie w przed dzień obchodu. na któ- 
rem przemawiali p. kierownik szkołv Koło- 
dziejczvk oraz tow. Burek. Oha referaty 
przemówiły tak goraco do sere zearomadzonvch, 
iż jednogłośnie uchwalono w dniu 18 b. m. strej 
kować. co zsodnie i solidarnie wykonano. „Jest 
w ludzie siła niespożvta!* 

NA FUNDUSZ WALKI zebrano w Brzesz- 
czach za odznaki partyjne kor. 38771. Koszta 
wvniosły kor. 43.—, w kasie pozosłaje koron 
344.71. 

NOBRE INTERESA rohi pisarz zeminv Ski- 
dziań nazwiskiem RKubistv. kłórv daałaje 
przecież nłace zeminy, a mimo to każe sobie 
płacić wielkie sumv na naimnieisza drobno- 
stka. To iakoś nie ladnie p. Kuhiatv, tak ludzi 
dusić! Prosze pamietać. że przecież wrócą Z po- 
Ta chłopcv. a wtedy jak będzie wygladać ra- 
chimer enmana? 

NDORRAWĄ PARĄ, Pisarz eminv Rrzaszcze 
Sekawski 1 ks. Wiedałek tyzesa cala emina. — 
Radya gfa tn oni. iak szare resi no niehie. wiec 
też Rady eminnej nie maja za nie ninemie Są 
sroejmi żvdożercami. ale aby Żydom handlu 
nie nanć, Kółka rolniczesco nie puszczają w 
mieh., choć to kółko ma dwa domv. Driwne., że 
Rada milezv i 7nosi cierpliwie wvmvsłv j nbel- 
oj sweso niaawa. QOanhliwa stonannki! Gosnodar- 
ke tei dwóiki nafleniej charaktorrvzuie rozda- 
wnictwo miesa 7 subwancvj rzadoawei. Rvo ono 
przenaczone wvłacznie tvlko dla hiednvch. ale 
pisarz i bogaczy wciaomał do podziałm. Tasna 
rzecz: im wiecej ziedli bogaci, tem mniej zo- 
stało dla biednrch! pra 
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Z KRAJU. 


OSIEK, pow. Biała. Za dre Za drogo kosztuje tutej- 
szą gminę wypłata zasiłków. Pisarz gminny p. 
Niemiec zbiera po 1 kor. od kobiet, co mu 
przynosi około 500 koron miesięcznie. Zdaje 
cię, żeby za teh drobny trud 10 hal. od osoby 
zupełnie wystarczyło! Pocóż biednych tak bez- 


"względnie łupić? 


KROŚCIENKO NIŻNE (powiat Krosno). Bie- 
da nas gniecie ze wszech stron, bo mamy takie- 
go kierownika Bienia, który chciałby, ażeby 
robotnicy za darmo pracowali w fabryce, bo 
jak chłopcy poszli do niego o podwyżkę. to 
im powiedział: Wy jesteście jak w terminie, 
toście powinni za darmo robić! Widać zapo- 
mniał, jak temu 4 lata sam chodziło pod- 
wyżkę, wtedy to był wiertaczem, ale to tak 
bywa, że nie pamięta wół, jak cielęciem był. 

Naszą zaś mąką | cukrem tak gospodarzono, 
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Nobiety W walce o Polke. 

Najbardziej nieprzejednanym żywiołem, nie 
idącym na kompromisy są bezsprzecznie kobie- 
ty. Dowody tego złożyło w okresie przed wojną 
Królestwo, gdzie przeważna część nauczania 
tajnego spoczywała w rękach kobiet i poważną 
bardzo część pracy niepodległościowej wykony- 
wały kobiety, bez względu na kary więzienia i 
Sybiru. Kiedy rozgorzała pożoga wojenna, pol- 
skie kobiety stanęły odrazu na stanowiskach, 
spełniając każdą, najbardziej ryzykowną pracę, 
w imię najwznioślejszych haseł: zdobycia Nie- 
podległej Polski. 

Przez 45 miesięcy Spływa kr Mia najlepszych 
synów ziemia polska, w gruzach legły ogromne 
połacie kraju. Nędza straszna, na opisanie któ- 
rej słów nie starczy, jest udziałem milionów 
Polaków. Bez szemrania znosił naród długo tę 
udrękę piekielną, bo przyświecała wiara, że z 
tego morza krwi i łez powstanie wolna Polska. 

Przycichła na chwilę niewiara, podano rękę 

walczyli Polacy razem 
z Niemcami. Wierzono, że z tego sojuszu, jako 
sprawiedliwość dziejowa, powstanie, mimo 
wszystko, Polska. 


W przeciągu kilku dni zerwała się w całej 
Polsce zawierucha protestu. „Nie damy ziemi!” 
rozległo się gromkie hasło i dziesiątki tysięcy 
ludności wyruszyło na ulice, żeby zamanifesto- 
wać swóją niezłomną wolę wytrwania w wal- 
ce o wolność Polski. 

Zaroiły się ulice miast i osad fabrycznych nie 
widzianą dotychczas masą kobiet. Szły karnie 
w szeregach pod czerwonymi sztandarami, te- 
mi sztandarami, temi staremi hasłami walki, 
nieustraszenie, gotowe na wszystko, i. 


Ucichły warsztaty, fabryki, stanęły koleje, 
tramwaje, zamarła na dzień cały praca. A prze- 
cież wszędzie pracuja obecnie kobiety i ich so- 
lidarne wystąpienie, zrozumienie doniosłości 
akcyvi, umożliwiło ten protest potężny. 

Walka ciężka, wymagająca ofiar rozpoczęta. 
Z ust do ust, z serca do serca musi iść hasło: 
„Nie damy ziemil“ A heroldami tych wieści, 
tych haseł muszą być Polki. 

Kobiet polska nie zrozumie kompr omisu, gdy 
w grę wchodzi rzecz jej duszy najdroższa — 
Ojczyzna. I tak, jak dawała bez szemrania i 
ojca, męża i syna jedvnaka, tak poświęci i sie- 
bie na ołtarzu wielkiej sprawy, gdy zajdzie te- 
go potrzeba. i 

Nie mamy odwrotu, tylko idąc naprzód, na- 
wet przez najcięższe ofiary, może Polska pow- 
stać. Inaczej czeka cały naród obroża niewoli i 
hańby, nędza. i bieda materyalna. Na polskiej 
ziemi Polacy muszą być gospodarzami. 

Do walki więc, do czynu, Polacy i Polki! 


W organzacyi muszą być mężczyźni i kobiety! 


Zaw erucha wojenna wyrwała tysiące naszych 
towarzyszy. Pozostały w domu kobiety, w naj- 
cięższych warunkach, początkowo bezradne, 
w obec ogromu nieszczęść, jakie na nie spadły. 
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Kraków, dnia 3 marca 1918 r. 


Zabrakło męża, ojca, brata, opiekuna. Należało 
samej decydować o najważnieiszych sprawach. 
A kobiety do tego nie wychowano. Mężczyźni 
oparci o swoje organizacye, zw'ązki, zawsze 
mieli 'akieś punkty orarcia, gdzie mogli zwró- 
cić s' ę0 radę i pomoc. Chociaż mąż, albo brat 
czy ojc ec, należał do organi”acyl lata całe, to 
rodzina jego, często o tem nie wiedziała, albo 
miała o tem nie jasne nojęcie. Całem sercem 
i duszą mężczyzna tkwił w rracy dla dobra 
ogółu a rodzina jego w tej pracy we*le nie ucze- 
stniezyła. To też gdy brakło mężczyzn, kobiety 
nie mogły podtrzymać kontaktu z portyą, bo 
nie wiedziały odzie szukać tej nartyi. W jednej 
chwili zerwała się nić serdeczna łączaca ludzi 
w jednej partyi. choci»ż był to moment. w którym 
wszyscy pozostali powinni byli podać sobie ręce 
pomocne. 

Nie rozumiało wielu ludzi znaczenia uświado- 
mienia Kobiet, wciągania ich do naszej organi- 
zacvi, o sile ich partyi. jej wpływach mówić 
można, jeżeli obejmuje ogół ludności tz. tak 
mężczyzn jak i kobiety. G'yby przed wojną, 
żona. córka, siostra, każdego towarzysza była 
członkinią partyi, z pomocą i dobrą radą można 
było pospieszyć. Lepiej późno, jak nigdy. 

Spieszmy naprawić popełnione błędy w chwi- 
li, kiedy kobiety są tak ważnym czynnikiem 
w społeczeństwie. 

Wszvstkie warsztaty pracy zajeły. kobiety. 
Nie pora więc na twierdzenie, że miejsc* ko- 
biety jest w domu, kiedy wojna wypedziła ją 
s domu, od dz'eci i postawi'a w najtwardszych 
warunkach pracy, oko w oko z wyzyskiem naj- 
bezwzględniejszym, kiedy mimo pracy nad siły, 
niema co do ust włożyć. 

W orpganizacyi, w tej ostoji potęgi partyinei 
muszą się znaleść mężczyźni i kobietv, tak na 
wsi, jak w mieście, a wtenczas będziemy nie- 
zwyciężeni. 


Przegląd sił. 


Dnia 23 marca zwołał zarząd partyjny do Kra- 
kowa Kongres partyjny. Po raz pierwszy od wy- 
'buchu wojny zjadą się przedstawiciele klasy pra 
cującej, żeby zadecydować o taktyce partyl na 
najbliższą przyszłość. 

Kongres -zbierze się w chwili brzemiennej w 
wypadki pierwszorzędnej wagi dla narodu. Kla- 
sa pracująca rzuciła hasło walki aż do zwycię- 
stwa. Wytyczyć drogi, obmyślić środki, to zada- 
nie „Kongresu. 

Objawem niesłychanie ciekawym będzie 
| stwierdzenie faktu, że liczba kobiet należących 
do partyi wzrosła ogromnie. Nie mamy w tej 
chwili cyfr jeszcze pod ręką, ale nie ulega wąt- 
pliwości, że kobiet jest tyle, co i mężczyzn — 
w politycznych organizacyach. 

W wielu miejscowościach np. w Krakowie, 
kobiety pierwsze podjęły pracę w aniar yack 
dając hasło do czynu. 

Zupełnie naturalnem będzie, Szah na Kongres 
pr zyjedzie większa liczba delegatek z całego kra 
ju. Kobiety obecnie stanowią przeważającą 
liczbę w narodzie. Im dłużej wojna się przecią- 
ga, tem więcej.ubywa mężczyzh. Niedocenianle 
znaczenia kobiet w chwili obecnej byłoby błę- 
dem, którego popełnić nie należy. 

We wszystkich masowych wystąpieniach lu- 
dności, kobiety zajmują pierwsze miejsce. One 
zapełniają ulice, gdy rozlegają się potężne wo- 
łania o chleb, o zakończenie wojny. 

Kiedy naród protestował przeciwko czwarte- 
mu rozbiorowi, znowu tysiączne zastępy kobiet 
wyruszyły na place zborne. 

We wszystkich przejawach życia biorą kobie- 
ty czynny udział. Wzmożona fala życia wypę- 
dza je z domu. Okres, w którym kobieta z za kra 
ty okna patrzyła, jako bierny zupełnie czynnik, 
na bieg wypadków, hależy bezsprzecznie do 
przeszłości. Żywiołowe sity, wzbierające w spo- 
łeczeństwach. zaprzęgają kobiety do pracy, da- 


dup 
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jąc im w zamian wolność polityczną i gospodar 
czą. 

W partyi socyalistycznej kobiety o równou- 
prawnienie walczyć w zasadzie nie potrze- 
bują. Jednak wiele zmian, które w okresie dzie- 
lącym nas od ostatniego Kongresu zaszły, trzeba 
będzie uwzględnić. Leży to w interesie rozwoju 
partyi, żeby pod czerwonym sztandarem stanęła 
jak największa liczba kobiet. 

Ostatnie demonstracye dowiodły, że kobiety 
stanęły w takiej masie w szeregach partyjnych, 
w jakiej dotychczas jeszcze nie widziano. Z te- 
g0 należy korzvstać w całej pemi, niosąc między 
kobiety uświadomienie i zrozumienie dla inte- 
resów ogólnych i klasowych. 


Jaką ma być nasza szkoła? 


Szkoła ma bez porównania wieksze znaczenie 
dla robotnika i wieśniaka, niż dla burżuazyi. 
Ma ona usunać nierówność, stworzona przez wa- 
runki społeczne, otworzyć przed dzieckiem chło- 
pa i robotnika podwoje do gmachu „światła 1 
słońca". ma dać mu nailenszy, najtrywalszy ze 
Wszvstkich oreżv — oświatę. 

Dzisiejsza szkoła nie spelnia tego zadania. 
Główna wada naszych szkół nvhlicznych jest to, 
że nie gą one szkołami polskiemi, 

Dlatego w tej obcej 
szkole ucza wiele rzeczv niepotrzebnych. panii- 
iaiac. lub pobieżnie traktniac nainiezbednieisze 
dla nas wiadomości. dlatego juz od tryeciei kla- 
sv zamaczają dziecka nauka obceso. niemfackie- 
go języka — gdy jeszcze swoim dobrze nie wła- 
da! at 

Zaiścią dni ostatnich przyniosły hadai jedną 
natvchmiastowa korzyść — nawezvcjelstwóo ydo- 
bvło sie wreszcie na krok stanowezv, postano- 
wila znieść nanke iezvka niemieckiego w arko- | 
łach ńformalnrch. Zadaniem naszem jest vilno- 
wać, ahv nie nie wntrneło na zmiane tega po- 
stanowienia. nie dónuścić, abv wróciły Jekcwe, 
które — na tym stanu navi — bvłv tylko strn. 
ta czasu i największem udręczeniem dla dzie- 
cka. | 

Nie dość na tem. Musimv zadać takża jnnvch 
raform. ydazajacych ku temu. abv szkoła nerv- 
nić palaka, jo znacyv taka. ahv dziecko wynasgj- 
Ta 7 nioi windomadei jak ma na swojal remi i 
Ala swaieh wydatnie j pazytaczmie nracowąć. — 
Ażeby zaś to wiedzieć. musi nornać awói kraj, 
ieena przeszłość j terafniejazaść, iega ojaha haeą- 
ctwa 1 hraki. iera zadania 1 natrzahbvy, Powinni- 
mv zadać | domagać gie stanowczo. abv plan 
szkół naszvch. zwłaszeza notmalnvch. został 
przejwyanv ] sruntownie 7reforimamanv nrez 
mài zashueniacvych na zaufanie. MAn rarumie- 
jargi aey opata zeby maadui potrzeby chwili! 
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Robiety w słnódie nitie wojskowe, 


Rządy państw prowadzących wojnę, zajmują 
się obecnie projektem zaprowadzenia wojennej 
służby pomocniczej dla kobiet. Moloch wojny 
pragnie coraz nowych ofiar. Siedm milionów 
meżczyzn padło na polach bitew, miliony kalek, 
niezdolnych do pracy spadło ciężarem na barki 
społeczeństw. Zmusza się do służby frontowej 
już 17-letnich chłopców i 50-letnich o steranem 
zdrowiu mężczyzn, a jednak armia walczy z co- 
raz większemi trudnościami. Żeby braki uzu- 
pełnić, postanowiły zarządy armii powołać ko- 
bietv do służby pomocniczej. | 

W Austryi projektowane jest powołanie $0-tv- - 


sięcy kobiet, celem zastąpienia żomierzy czyn- 


nych dotvchczcas w etapach i wysłania ich na 
front. We Włoszech apeluje się do patryvotyzmu 
kobiet wszystkich stanów, żeby pospieszyły oj- 
czyźnie z pomocą. W Anglii rząd powziął za- 
miar zmusić kobiety tak jak mężczyzn, do obo- 
wiązkowej wojennej służby pomocniczej, ponle- 
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waż na ochotnika nie zgłosiła sią dostateczna 
liczba kobiet do fabryk amunicył i służby w etg- 
pach. 

W Niemczech 100.000 kobiet pracuje na kole- 
jach, ubranych po męsku, w sukniach kobiec. 
do służby przyjść nie wolno do końca wojny. 
Kilka milionów kobiet pracuje już przy przemy- 
śle wojennym. Po powrocie mężczyzn, mają Zo- 
stać zwolnione. 

Tak więc w całej Europie tworzy się armie 
kobiece, bez których wojny prowadzić nie mo- 
zna, tak jak bez artyleryi, lub innej formacyi 
wojeskowej. 

W imię miłości Oiczvzny, z poczatkiem wojny 
stanęły do pracy kobiety wszystkich stanów, w 
małej liczbie, bo masowego zapotrzebowania 
pracv kohiecej jeszcze nie bvło. 

Z czasem jednak kobietv klas posiadaiacvch 
wróciłv przeważnie do obowiayków rodzinnvch, 
zostały kobietv pracujące na chleb, którym za- 
brano meżów i Svnów. 

"Obecnie prolektowanv pobór 30.000 kobiet w 
Austrvi hedzie sie rekrutował przeważnie z tvch 
samvch sfer spnłecynvch. Znowu tvsiace matek 
opuści dzieci, pozbawione i tak iuż onieki oica. 
Społaczeństwo na tej masowej nracv kohiet po- 
niesie ciezkie stratv. ponieważ równocześnie nie 
przvsotówano pbanstwowei onieki dla dzieci. któ- 
rabv chociaż w części mogła zastąpić opiekę 
matki. | 

Naród nolski. stojacy na przełomie. w chwili, 
którą zadecydnie o jero losie, musi także zmo- 
bilizować wszvatkie siłv. zabv wvtrzvnać nanór 
obcvch a wrosieh żvwiałów. Kohietv musza bvć 
ta przednia straža. o która rozhiia sie usiłowa- 
nia wvdarcia nam ziemi i wolności. Zaimujaą o- 
becnie ważna j odnowiedzialne nosternnki pracv 
j musza spemiać obowiazki. które ciężkie a po- 
ważne wypadki na nie nałożyły. 


Sprawy partvine. 


W mvél vchwały Komitetu Wvkonawezeno z 
dnła 24 lutera 1918 r. ralerąa sia weyvetkim Ko- 
mitetom miejscowym P: P. S. D. Galievi i éla- 
ska, žehy na Konrres wvhierano także kobiełv 
delenatkami. Leon Misiołek, przew. Dr Emil 
Bobrowski. sekretarz. 

W polskiej partvi sacvalno-demokratveznei 
mamv wspólna oreanizacve: kohietv moga bvć 
wvbrana delegatkami, niezałenie od liczbv 
zoreanizowanvch kohiet. na zebraniach partvj- 
nvch w tvm celu zwołanych. D. Kłuszyńska, 
przewodnicząca. 


O prawa wyborcze dla kobiet 
w Austryi. 


Dnia 7 z. m. postawił poseł tow. 
brand nastepujacv wniosek: 

Rzad uznał w oświadcyeniu. złożonem zastę- 
pcom streikuiacvch mas rohotniczvch. żę wa- 
runki i zanatrvwania dotvczace prawa wvbor- 
czego do Rad eminnvch doznałv dzieki wojnie 
gruntownej zmianv. W przekonaniu. że na 
przyszłość także na tvm polu żvcia puhliczneso 
musza bvć bardziei niż dotad uwzelednione de- 
mokratvczne zasady, wwvrażone już w prawie 
wvborezem do parlamentu. przvjał rząd wiaża- 
ce zohowiazanie przedłożenia o ile możności 
jak najspiesrmniej seimom kraiowvm proiektów 
ustaw o reformie wvborczej do Rad sminnvch. 
które bedą odpowiednie do przeprowadzenia 
tej zasady. 

Ryad także oświadczył, że nie podnosi ża- 
dnvch zasadniczych: zarzutów przeciw temu, bv 
uzasadnione przez współprace w czasie- woj- 


Hille- 


ny Zedania koblet udziału w Życiu publicznym. 


spemiono przez reformy prawa wvborczeco do 
Rad gminnych, któreby odpowiadały zasadom 
prawa wyborczego do parlamentu i bvłv uzu- 
pemione proporcyonalnem (stosunkowem) pra- 
wem wyborcze. Przez to uznał rząd w pelnej 
mierze. 


uprawnienie kobiet do głosowania do Rady 

gminnej. 

Z tych samych powodów, z których uie mo- 
zna odmówić kobietom na przyszłość prawa 
wyborczego do Rad gminnych, nie można im 
wstrzymać dłużej nadania prawa wyborczego. 
do parlamentu. Jeszcze większymi i ważniejszy 
mi są interesy, których zastępstwo umożliwi ko- 
'bietom dopiero przyznanie prawa wyborczego 
do parłamentu. i 

Już w czasach pokoju praca kobiet zyskała 


Bezpłatny dodatek do (tygodnika „Prawo Ludu". 


stale wzrastające znaczenie dla naszego cale- 


go: gospodarstwa spolecznego. 

Całe przemysły opierały się w przeważającej 
części na pracy kobiet, Wojna sprowadziła z 
Szalona szybkością 


dalsze niezliczone tysiące kobiet do: pracy 
zarobkowej, 
ich działalność stała się wówczas dla państwa 
jak i dla gospodarstwa niezbędną. Nowe 
zaąwody: otwarły się kobietom, żadna dziedzina 
ludzkiej pracy nie jest im dziś już obca. 

W~ niesłychanej mierze wzrosło znaczenie 
pracy kobiet dla ogólnego życia gospodarcze- 
go, państwo- i społeczeństwo nałożyło na. ko- 
biety ciężkie obowiazki w dotad niebywałych 
rozmiarach. Ze zwiększonych obowiązków 
muszą powstać większe prawa —- pozbawienie 
praw kobiety w państwie, pozostało to samo. 
Obecnie jak i przedtem kobieta na równi ze 
zbrodniarzem i niewłasnowolnym jest wyklu- 
czona od wszelkiego wpływu na wybór repre- 
zentacyi państwowej. 

Olbrzymie polityczne przewroty muszą być 
następstwem wojny. Prawa ludów do stano- 
wienia o swych losach, prawa do demokracyi 
nie można dłużej odmawiać. Tajna dyplomacya 
z jej niebezpiecznemi sztuczkami i podstępami 
musi ustąpić 


w drodze publicznych układów będa ludy. 


stanowić o swym wzajemnym stosunku; 
od ludu do ludu będą w przyszłości zawierane 
układy. Przez to wzrasta znaczenie parlamentu 
ogromnie ponad dzisiejszą miarę, wzrasta je- 
dnak także interes kobiet korzystania z prawa 
wpływania na skład reprezentacyi ludowej i 
na jej uchwały. Jako wytwarzające członkinie 
społeczeństwa, jako obywatelki państwa, jako 
matki i wychowawczynie przyszłego pokolenia 
maja prawo do politycznego znaczenia. Nie 
można dłużej wstrzymać nadania praw wybor- 
czych kobietom. 

Już dawno inne państwa uczyniły zadość tym 
koniecznym nakazom czasu. Wielka część ame- 
rykańskich stanów, australijskich kolonij, da- 
lej Nowa Zelandya, Finlandya i:Szwecya. przy- 
znały jeszcze przed wojną kobietom czynne i 
bierne prawo wyborcze, Anglia, Swecya, Rosya 
i inne państwa przyznały im pełne, a przynaj- 
mniej ograniczone prawo wyborcze. do: Rad. 
gminnych. Ogromnie wzmocnionę w czasie 
wojny parcie. do demokracyi przyniosło kobie- 
tom polityczne równouprawnienie. w Anglii, 
Danii, Rosyi i Kanadzie, we Francyi i Holan- 
dyi prawo wyborcze w państwie i gminie, nar 
wet Węgry zamierzają nadać prawo wybor- 
cze do parlamentu pewnej części kobiet i przez 
to zadokumentować zasadniczo nieodzowność 
przyznania praw wyborczych: kobietom Wszę- 
dzie toruje-sobie drogą prawo: wyborcze kobiet. 

Równouprawnieniu. kobiety, które.inne: pań- 


stwa ustawowe stwierdzają, nie. może. przeciw-. 


stawić Austrya: politycznego. poniżenia,i pozba-. 
wienia praw kobiety. Już dłużej nie. można 
zwlekać, należy także w Austryi usunąć. stare 
bezprawie. 

Dlatego-wnosijny: Izba posłów uchwali nastę- 
pujący projekt ustawy: 

Za:zgodą obu.Izb. Rady państwa postanawiam 
co następuje: 
ARTYKUŁ I. 

W. pierwszym. i drugim ustępie:par. 7 ustawy” 
zasadniczej: o” renrezentacyi- państwa: zodnia. 21 


grudnia 1863, zmienionej- przez ustawę: z dnia; 


26 stycznia 1907; odpadają. słowa: „męskiego”ra-. 
dzaju”... | 
ARTYKUŁ. II. 

Ta zmiana ma odpowiednie zastosowanie. do 


ordynacyi wyborczej do Rady" państwa: i do 
ustawy-o- ochronie wyberów i wolności zgro-- 
madzeń:. 


©. ~N ©. i. 
Listy Czytelniczek. ' 
Zabłocie. Pracuje-nas tu-duze" dziewczęt'i ko» 
biot w bardzo: ciężkich: warunkach Chciałybye 
śmy przystąpić do'organizacyi, bo rozumiemy; 
że bez oparcia:o jakąś organizącyę niesdamy"ra-. 


dę tym strasznym: stosunkom: Kobiety: obeenie : 
nie megą liczyć, że praca ich będzie. przejścio-- 


wa, bo-wiadomo; że kobiet: jest znacznie więcej, 
jak mężczyzn (wyginęli na wojnie) i duza. liczba 
kobiet całe życie będzie musiała samodzielme 
pracować ua utrzymanie. Stworzenie silnej or- 
ganizacyi, któraby dała oparcie tej ciężko do- 
świadczonej i wyzyskiwanej: pracy kobiet, jest 
pierwszem przykazaniem 'partyi robotniczej. 


Pau* 
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Tysiące kobiet. garnie się teme do:partyi, ba 
czują, że: wszystkorinne zawiedzie; a tylko silna, 
solidarna: partya robotniczą, stawić. będzie: mu: 
gła czolo: przeciwnościoin i walczyć: skutecznie 
z wyzyskiem. 

Czekamy odpowiedzi na nasz list i pouczenia, 
jak mamy postępować. W: Ni 


n , - 8, i a. 
NPNIE PYRNIDN r TARN 
£ ruchu kobiecego: w kreju. 

Memoryał kobiet polskich ze Lwowa da.Rady 
regencyjnej wysłały wszystkie zrzeszenia Ko- 
biece z żądaniem przyznania równych praw 
wszystkim obywatelom, bez różnicy słanu, wy» 
znania, wieku i bez różnicy płci | 

Podobnej treści memoryał wysłały 1 zrzesze- 
nia kobiece w Krakowie. 

W: Warszawię' odbyło się w pierwszych dniach 
stycznia organizacyjne zebranie Komitetu Wy- 
konawczego zjazdu kobiet polskich, które ma zau 
zadanie zdobvcie w Polsce równouprawnienia 
dla kobiet. Wybrany tymczasowy*zarząd ma się 
postarać o legalizacyę ustawy dła nowej organi- 
zacyi pod nazwą: „Komitet Centralny politycz- 
nego równouprawnienia kobiet“. 

W Krakowie odbyło sięw lutym w Sali „Soko- 
ła“ zebranie związku równouprawnienia kobiet 
polskich, na którem przemawiały p. Radlińska, 
Szymanowska i-dr Golińska, domagając się 
praw dla kobiet. 


KRONIKA. 


Polska demonstruje. Dnia 18 lutego 1918 r. 
zaroiła się ziemia polska masą ludu roboczego. 
Dziesiątki tysięcy kobiet i mężczyzn szło po- 
chodami na place zborne, żeby zaprotestować 
przeciwko gwałtowi, dokonanemu na narodzie. 
Najliczniejsza i najofiarniejsza część narodu: 
klasa pracująca ujęła sztandar walki i. pomio- 
sła go wysoko, dając hasło. 

Poszła po ziemiach polskich wieść o krzyw- 
dzie i pobudziła czujność. Z bronią u nogi stać 
należy, czekając na hasło tych, którzy narod 
mają wywieść z niewoli do wolności. Każda pol- 
ska kobieła niechaj słanie się ochotnikiem 
wielkiej armii, walczacej Polski, a nie ma sił 
ludzkich, któreby mogły pokonać cały naród. 

Kobieta proletarvuszka w wolnej Polsce bę- 
dzie miała wszystkie prawa, ochronę dla sie- 
bie i dzieci, bo dążymy do najbardziej demokra- 
cznego ustroju, tzn. do republiki 

Kobiety nauczycielki mogą w chwili 
obecnej oddać sprawie wyzwolenia narodowe- 
go nieocenione usługi, siejąc wszędzie w szkole 
ziarno prawdy'w młodę dusze, ich pieczy po- 
wierzone. 

Należałoby także pouczyć kobiety wiejskie; 
żeby swoich produktów nie sprzedawały:óbcym 
handlarzom, tłómacząc im, jakie. ciężkie szko- 
dy wyrządzają całemu. narodowi. Praca. uświa+ 
damiająca musi być prowadzona. celowo, obej- 
mować jak najszersze warstwy ludowe, a.nau- 
czycielki, tak po wsiach, miasteczkach, jak i 
miastach, mają do tego najlepszą sposobność. 

Nauczycielstwo galicyjskie po- 
stanowiło samorzutnie zaprzestać nauczania 
języka niemieckiego w szkole ludowej, moty- 
wując swoje stanowisko ezkodą, jakie ponosi. 
dziatwa przez obarczanie jej nauką obcego- jt 
zyka. Należy. więcej czasu poświęcić nauce. hi- 
storyi polskiej, języka polskiego, co: przyczyni 
się rozwoju dziecka. Ć: k. Rada. szkolna krajo- 
wa oOezywiście sprzeciwiła się. uchwale. nau: 
czycielstwa, powołując się na ustawy, nakazu: 
jące nauczanie języka. nierdieckiego. Już. w 
szkole ludowej. 


Obowiązkowa wojenna służba: pomocniczą: 
kobięt-w Anglii. Rządzangielski zajmuje”się o- 
becnie projektem zaprowadzeniasobowiązku: wo: 
jennej służby: pomocniczejrkobiet. Rząd”angieł- 
ski powziął ten zamiar głównie z tego powodu, 
ponieważ dotychczas kobiety wcale nie okazy- 
wały gotowości. zastąpienia w wojskowych. za- 
kładach przenrysłtowych i w służbie poza fron- 
ten “meżczyzn; powołanych do. szeregów armii. 
stojących w połu: 


z 


„Głosu Kobiet“ osobno nabywać nie można. gdyż stanowi składową część „Prawa Ludu“. 


Bir 6. 


że musiała nasza <organizacya w ito wkroczyć. 
To też nic dziwnego, że kierownik wygaduje, że 
nasza organizacya się wkrótce zagwoździ. Niech 
go o to głowa nie boli. 

Nasz wójt bierze -od pieczątki po 2 korony! 
A przecież pieczątki są gminne, a nie wójtowe. 
Cukru jest tyle u nas, że cielęta wójtowe cukier 
jedzę, a gdyby go ktoś b kilo więcej prosił, toby 
nie dał. Za cukier i naftę nawieźli mu z Wę- 
glówki 4 sagi drzewa. Bony u nas biorą tylko 
kumy, kumoszki i cała familia wójtowska. Ale 
i cierpliwość ma granice. Jak się ona wyczerpie, 
biada wójtowi! 


BEE Przy nadsyłaniu prenumeraty 
należy podawać dokładnie i wyraźnie 
napisane: imię, nazwisko, miejscowość 
i poczta! 


KRONIKA. 


‘Ordery kolejarzy. Jak wiadomo w ciągu woj- 
ny mnóstwo kolejarzy Polaków, począwszy od 
hofratów, a skończywszy na funkcyonaryuszu 
kolejowym ostatniego stopnia, otrzymało różne 
ordery i odznaczenia. 


ZMARLI w Krakowie: dr Juliusz Í. eo, prezy- 
dent m. Krakowa i poseł do Rady państwa w 
o6 roku życia oraz hr. Antoni Wodzicki, czło 
nek lzby panów i radca miejski. 

W sprawie Zzwolnien oa s:uzby wojskowej 
najimioaszych szesciu roczników otrzymaiy Sta- 
rostwa upowaznienie stawiania wnioskow na 
utezy:nanie waznosci rozstrzygnie reklamacyj 
nycu ) w tych wypadkach, guy w danen, g)- 
spodarstwie oprócz rekiaiuowanego jako kiero- 
wnika gospodarstwa Są męskie Sliy ropotnicze, 
nie nadajace Się jednak do kierownictwa. 

Uriopowanie rzemiesininOw rolnych. Ministe- 
rym roinictwa zawiadamia, iz ministerstwo 
wojuy reBkKrYPIGM Z dma Z6 Stycznia 191%, Ant. 
10, nr D0u05 zarządziło daleko idące uwzylędnia- 
nie potan o uriopy ula rzemiesininow rolnych, 
jak: Stevinaciiy, KOWALE, SiusaFZE, DedNnarze 1ILp. 
dia ceiow naprawy i przysposobienia narzędzi 
i $przęwww roiuiczych uv uprawy wiosennej — 
z tem, ze starostwa otrzymaży polecenie czuwać 
nad tem, aby uriopowani nie niarnowali czasu 
urlopu, łecz wykorzystali go jak najprodukty- 
wnulej dla rolnictwa. 4 Le) więc mozuosci pozy- 
Skunia choc na jakis czag tak baruzo oDecnie 
brakujących  rzeimiesiuików winni korzystać 
tak duwni ich pracodawcy, jak zwierzcnnosci 
gminne, wnOsZĘC poaania © UKIOP wprost AO so- 
Mmenuy Oluzia:u, dO KLOrEgo onecnie odnosni 
rzelulesliżicy nalezą, z potwierdzającą klauzulą 
starostwa. 

UNLUPOWANIE ROLNIKÓW. Ministerstwo 
wojny okolnikiem Zz dnia 7 z. m. zarządziło Wr- 
lopowanie niezaoinych do Siuzby ironiowej (peł 
niących więc Siużuę SUBZLICZĄ i pUILOCNDIGCZĄ) 
IOLDI1KOW i CZIONKOW rodzin, pracujących W po- 
ju u rolnika, rovotnisow roknych, Elorzy pod- 


0 U Č ĉĉ 


czas uriopu chcą praeować w swej ostatniej Sie ; 


dzibie, waznych aia rolnictwa  rzeruiesiników, 
dalej włascicieli mtynow i członków ich rodzin, 
byłych reiererttów aprowizacyjnych gmin i 
wszystkich zbytecznych żołnierzy. Uriop ten 
konczy się dnia 40 b. m. 

wszyscy więc wyzej wymienieni powinni się 
natychiuiast zgłosić do raportu i prosić o urlop 
na roboty polne. 

Jak obszarnicy w Królestwie płacą służbę 
dworską: Na dorocznem ogoinem zebraniu zwią 
zku ziemian w Lublinie w listopadzie roku u- 
biegłego uchwalono następujące wynagrodze- 
nie dia Słuzby rolnej: Szuzba najnizszej kate-_ 
goryi (fornal, pastuch, stróz, luzak itp.) ma po- 
bierać rocznie minimalnie 120 K, maksymalnie 
wzgłtędnie 200 K. Dzienna piaca czeladzi (posy- 
łek) zumą minimalnie dia dorostych XU hal., śre- 
dnich 1 K 20 h, dorosłych męzczyzn 1 K 50 h — 
2 K; latem minimalnie I Ks h — 1 K 40 h — 
T K60 h, maksym. 1 K 50 h — 2 — 3K. 

Ordynarya dla służącego bez posyłki minim. 
10 korcy, maksymalnie 12 korcy, z jedną posył- 
ką 13—15 korcy, oraz za każdą następną: posył- 
kọ dodatek 2—4 korcy rocznie. Nadto pewne 
części ogrodu i grzędy pod kapustę. Utrzyma-. 


nie minimalnie 1 krowy lub 1 litr mleka, latem 


zielona zakładka dla kiowy, a zime na każdą 


_ERAWO LUDU 


dojną krowę oprócz plew i sieczki minimalnie 
10 funtów okopowych, albo ekwiwalent koniczy 
ną, sianem lub tp. Pomoc lekarska i akusze- 
ryjna bezpłatnie. I dziwią się obszarnicy, że 
nikt nie chce iść pracować „na pańskie"! I na 
cóż tu pracować, przecie za te głodowe płace 
stanowczo się nie opłaci i palcem ruszyć. Dziś 
80 hal. dziennie nie wypada dać jałmużny dzia- 
dowi, a nie ciągnąć jak oni przez 16 godzin pra- 
cy! Niczego się panowie szlachta nie nauczyli! 

Wszędzie jednacy! Hrabia Zygmunt Plater z 
Królestwa sprzedał 100 włók lasu w majątku 
Olchowiec pruskiej firmie Kessman i spółka. 
Las ten miał kupić poczatkowo jeden z magna- 
tów galicyjskich, który nawet złożył w tym ce- 
lu zadatek. Nie ulega wątpliwości, że las zosta- 
nie wycięty i wywieziony zagranicę. Wobec te- 
go, iż do kupna zgłosił się Polak i że ten Polak 
zóstał pominięty, postępek hr. Platera zasłu- 
guje na jak najostrzejsze potępienie. Lud zapa- 
mięta sobie, kto fryvmarczy własnością naro- 
dową. 

„Jak się panowie bawia czasu wielkiej woj- 
ny“. W artykule pod tym tytułem w nr 8 „Pra- 
wa Ludu“ opuszczono przez pomyłkę zdanie, iż 
utracyuszem przegrywajacym w „Końskiem ka- 
synie' kopalnie nafty w Libuszy, sprzedane 
prusakom, nie jest marszałek pówiatu krako- 
wskiego p. Skrzyński, — lecz jego imiennik. 


Fragment *) 


„4a Aleksandra króla pono 

Człeka zwanego Diomedesem, 

Przed berło pańskie przywiedziono, 

Skutego w łańcuch het, z kretesem: 

Tenci Diomedes, niedobrego, 

Zgaruiał po morzu co dołapił. 

Za to był stawion przed sędziego. 

Iżby na śmierć się szpetną kwapił. 
Cesarz tak ozwie się surowo: 
„Czemuś jest zbó cą morskim, bracie?“ 
Aż tamten, mało robiąc głową: 
„Czemu mnie zbójcą nazywacie ? 
Dlatego, że na jednej łodzi? 
G ybych miałstatków choć zedwięście, 
Nie byłbych, jako jestem złodziej, 
Lecz cesarz, jako wy jesteście!“ 


——>—. m me m 


*) Wyjątek z „Wielkiego Testamentu* przez poetę fran- 
cuskiego z XV wieku tranciszka Villona, przełożył Roy, 
oktawa XVI—XVIII). 


Kto pragnie zawarcia pokoju, 
Kto pragnie Wolności Ludu, 
ten niechaj pomnaża szeregi Polskiej Partyi 
Socyalno-Demokratycznej i pomaga ze ws.yst- 
kich sił do ukończenia wojny, ten niechaj wstę- 
puje do nas ej Partyi! 

W tym celu należy załączone oświadczenie 
wyciąć, wypełnić najdokładniej : przysłać 
odwrotnie pod adresem: Poseł Z. Klemensie- 
wicz, Kraków, Dunajewskiego 5. 


| Lqłastam ninieszem przystąpienie swoje na członka 
Polskiej Party! Socyalno- Demokratycznej: 


Imię i nazwisko: 
Zawód i rok urodzenia: 


Miejscowość, poczta, nr doniu: 


Bezpłatna porada prawna! 


Na życzenie licznych Organizacyi Miejsco- 
wych Par:yi naszej zawiadamiamy, iż bezpłatnej 
porady prawnej udzielamy od dnia 10 lutego 
1918 r. wyłącznie tylko członkom Oryanizacyi 
partyjnych Oraz prenumeratorom „Prawa 
Ludu*', 

Każdy zwraczjący Się do Biura Porady ma 
przynieść ze sobą względn'e przysłać poswiad- 
czenie swej Organizacy: miejscowej lub też do- 
nieść, kiedy zapłacił prenumeratę za „Prawo 
Ludu”, 

Biuro mieści sie w Krakowie przy ul. Duna- 
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jewekiego 1. 5. Otwarte w niedzielę i Swięta 
od godz. 10—1 w południe. 
_Dr Müller. „Poseł Kiemensiewicz. 
beam TJ 

Baczność Towarzysze! 

Wzywam niniejszem tych Towarzyszów par- 

tyjnych, którzy mieli chęć objęcia posady 
sekretarza zawodowego, 
aby się zgłosili do mnie 
tylko listownie, 
podając krótki opis dotychczasowego życia. 
Wolni od służby wojskowej mają pierwszeń- 
stwo. 

Wymagana jest dokładna znajomość stosun- 
ków pracy i warunków życia górników salinar- 
nych, węglowych, kolejarzy oraz robotników na- 
ftowych. Wymaganą jest sumienność w speł- 
nianiu przyjętych obowiązków i umiejętność 
pracy organizacyjnej. Wysokość honoraryum i 
warunki pracy omówione zostaną osobiście. 

Poseł Zygmunt K lemensiewicz 
Kraków, Dunajewskiego 1. 5. 
Za Krajową Komisyę Zawodowa: 
Wilhelm Topinek. 


(Nerwowe bóle) usuwa natarcie Fellera kojącym 
ból, uspokajającym nerwy fluidem z esencyi roślin z mar- 
ką „Elza“. Znakomity środek domow . 12 flaszek franco 
tylko za 14 K 32 h. Aptekarz E. V. Feller, Stubica, plac 
Elzy Nr 260 (Kroacya). Przeszło 100.000 listów dziękczyn- 
nych i orzeczeń lekarzy. 


<. 


Niech każą Pani cyfa 


noje bardzo zajmujące pouczenie 
6 najnowszem 
pielęgnowaniu biustu. 
wypróbowany sposób przy zani- 
ku i braku pełności b ustu Piszcie 
z zaufaniem do pani Ida Krause, 


Pressburg (Ungarn), Schanzstrasse 
2, Abt. 61 Bez kosztów. 
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Kupuje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych 


NASIONA 


koniczyn: czerwonej, białej, szwedzkiej, 
przelotu, lucerny, seradelli, pastewnych 
„buraków, marchwi, buraków ćwikłowych 
i kilka uszlachetnionych odmian cebuli, 

kapusty, czarnuszki, gorczycy i t. d. 


g 


Wojenna Centrala Handlowa 
(ODDZIAŁ ROLNICZY). 
Kraków, ul. Sławkowska 4, II p., tel. 2072. 
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WISLA“ 


| 
| Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
| we Lwowie, przez czas wojny 


w Nowym SĄCZU, gmach Rady Powiatowej 


ubezoiecza budynki, 
ruchomości towary 
i zapasy na wycadek 
ogna za niska o>słatą 
= premii. z 


. 


„Wisła“ chętnie oddaje zastępstwo 
inteligentnym rolnikom. — W razie 
braku miejscowego zastępcy, należy 
zwócić się o nadanie agencyi wprost 
te; do, Towarzystwa. 


PRAWO LUDU 


1 Ar 9. 


Kotły parowe różnych syste- 
mów i wielkości. 
Oddział Ill. Budowa mostów 
i konstrukcyi żelaznych : 
Mosty kolejowe, drogowe, kon- 
strukcye dachowe, hale tar- 
gowe. 

Oddział IV. Budowa wagonów: 
Wagony osobowe i towarowe 
wszelkich typów. Cysterny. 


Wozy dla tramwajów elektry- 
cznych i konnych. Wózki dla 


XKKXKKKKKKKKKKKKKKKXKKKIKA 


Pasów popędowych z różnych materyałów, płacht 

nieprzemakalnych i nakryć, wężów parcianych, Ścierek 

maszynowych, płyt uszczelniających, oraz smarownic 
i innych przyborów technicznych 


BIURO TECHNICZNE 


Inż, Józefa Weingriina 
— Telefon 2145. 


KKXKXKXXXKXXXXKEKKXKKXXXXKX U od OMC 


Kraków, Groble 1. 17. 


e 
at 
sł 
sh 
E ===== dostarcza ze składu 
e" 


 DAAADAŁAAA 


Oddział: 


tylne K 6'40, 


Doae 0 | G 


JIOWArZYSZONIE prZEMYSIOWO 


dla wyrobu towarów żelaznych i drucianych w KRAKOWIE 

£. Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
obejmujące jedyną w kraju 

WALCOWNIĘ ZELAZA w Borku fałęckim k. Krakowa, oraz 


FABRYKĘ GWOŹDZI I DRUTU w Podgórzu - Krakowie 
wyrabia: 

żelazo sztabowe, a mianowicie okrą- 

głe, płaskie, kwadratowe i taśmowe 

o różnych wymiarach, 

we we fabryce gwoździ i i drutu: gwoździe drutowe (okrągłe 
á kwadratowe), oraz drut biały, ża- 
„rzony i galwanizowany w różnych 
wymiarach. ° 

000060000600004:000000000000000000000 


we walcowni żelaza: 


nowe, podług własnych lub 
nadesłanych modeli, do 10-ciu 
ton w jednym kawałku. 


Oddział VI. Budowa statków: 


Statki rzeczne, parowe i mo- 
torowe, łodzie, bagry lądowe 
i rzeczne, parowe i motorowe. 


specyalność: Bagry lądowe dla cegielń, 


Oddział Vil. 


Motory naftowe i ropne, naj- 
nowszej konstrukcyi „Elzeta”. 


Wojenna Centrala Handlowa 


Galicyjska spółka zbytu bydła i trzody chlewnej we Lwowie 


== 0ZA$0WO w Krakowie ul. Sławkowska 1 === 
sprzedaje w swych jatkach mięso bydlęce 


po cenach za 1 klg.: 
na Wolnicy: przednie K 580, 
E na pl. Św. Ducha i przy ul. Kazimierza Wielkiego 
przednie K 560. 
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JẸ: 
C. K. UPRZYW. FABRYKI MASZYN | WAGONÓW ? qf 
| SĄ" SĘ R dz WIĘ © 
B | "JI À Dh | ik UI IIA 
W KRAKOWIE, LWOWIE I SANOKU B|? " 

- TOWARZYSTWO AKCYJNE š 
Rok założenia 1804. Telefony 2080, 186. Bb | Ab 
0 ddział |. Budowa maszyn: kolejek polowych, leśnych i $ |J 
Maszyny parowe, pompy. ma- górniczych. dh 
szyny wyciągowe, kompresory Oddział V. Odlewarnia' żelaza b | dE 
at p. i metali: dE 
Oddział ll. Kotlarnia: Odlewy budowlane i maszy- dh 
E 


Budowa motorów: 


s aczaekortadbenrth b 


ee 
Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały 
firma 


Ignacy Gypres 


ÓW, Szewska 13/18 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
h  Doizkich cenach. = 
St Niklowy system 
Roskopf Patent i 
łańcuszkiem koron 

mm 20-—,tensam na 
kaucu 27—, — Budziki 
w ozdobnych szafkach dre- 
wnianych K 40'—. Srebrny 
kryty Gre  Roskop-Patent 
35 K. Stalowy damsk, K 40, 
K 50. Budzik K 16'—. Lań- 
Ben srebrne od K 10—. 
Harmonie po K 36, 45, 65, 
do 100. Skrzypce po K 30, 40 


ZARRARAKKKBRKICHK 


g | ki do włosów 25 —, brzytwy 
po K 3:50, 5, 6, 8 i 10. 

Główny cennik darmo i opłatnie. 

CZE, CAR! E a 10) 


EIEJEJEJE 


Towarzysze! 


Jednaicie nowych 
prenum:ratorów dla 
„Prawa Ludu“! 

Pismo robotnicze 
jest potężną bronią w 
rękach zorganizowa- 
ne.o ludu! 

Kto nie czyta i nie 
popiera swego pisina, 
_ krzywdzi sam siebie! 


EEEE 


ya MiŚ fw Jasle, ul. Kośi 


poleca: 


| 
Doskonałe maszyny do szycia 
i wszelkie części składowe. 
Aparaty fotograficzne 
i przybory do tychże. 
Patefony, gramofony 
i wielki wybór płyt. 
Przyjmuje się maszyny uży- 
wane i płaci gotówką przy 
kupnie nowych, skupuje ma- 
szyny do szycia, gramofony, 
a 


płyly? A patetonowe używane, a także 
rowery i gumy do rowerów. 


- Odpcwfedzialny r redaktor: Zygmunt Klemensiewicz. 


Adres telegraficzny : Hacentrala 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 


Oddział aprowizacyjny, Oddział 


budowlany, 
Oddział rolniczy (tel. nr 2072), 


Oddział węglowy, Oddział zbytu 
bydła i trzody chlewnej (adres 


telegram. : 


Własny organ wydawniczy „Korespondencya W. C. H.“ 


PRASĘ 


E 


Tel. Ńrą 1138, 2078. 


ln handlowa 


Oddział drzewny, 


„Pecus“, nr tel. 599). 
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SUCHOTNICY !! 


Piersiowo chorzy, — Płucno chorzy, — 

Astmatycy — Skrofuliczni — Bezkrwiści — 

Cierpiący na blednicea. 6171 

Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra- 

gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 
tych chorób zapomoca 

Wapienno -żelazistego Syrupu apt. ERA a. 


Okazał się już u setek tysięcy cierpiących 
jako znakomity środek, a najpoważniejsi - 
profesorowie i lekarze stosują go i po- 
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy- 
mienionych chorobach, jakoteż do koklu- 
szu, angielskiej choroby (rhachitis), plu- 
cia krwią, chudnienia, chorób kobiecych 
i stawów, znużenia i wyczerpania każdego 
rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybred niejsze podniebienia dzieci. 

A Wojskowi wracający z pola walki. * 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go że * 
szczególnem upodobaniem i ze znakomi: EEES UAA 
tym pożytkiem dia wzmocnienia i uzdro- TE 

wienia osłabionego przez trudy wojenne organizmu. B 
1 flaszeczka K 7:— opłatnie; 4 fiaszeczk! wymagane zwykle 
do zupełnej kuracyi, za nadesł. naprzód należytości K19'— 


Do nabycia tylko u L. Vórtes'a, Apteka pod „Białym 
Orłem'', Lugos 764, Banat. 


D ACEEYRCIEMY 00 CICHA © OD 00 CD X AO como 306 
' Farbka do barwienia materyi === 


na 125 g materyi p'czk. 50 hal 


H HEVA ” r= kor 
| we "wszystkich kolorach. 


Farbka do bielizny. 
„Uitra* — torebka 40 hal 


Krochmal z kotkiem pudełko K 3-20. 


a 

© 

i Szczotki ręczne do szurowania === 
sztuka kor. 2'80, 3'50, 42U. 

@ Pędzle do bielenia sztusa kor. 16—. 

ĝ Suche farby — Glinka — Klej stol.. 

l polecają zjednoczone firmy: 

- drobner — Kraków, Spółka z ogr odp. 
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ESEE" TEREN "REESE 
Aby nie zostać kaieką na całe życie! 


jeśli komu zrobiła się gula czyli wypąk w puehwinie 
czyli MaDiźnie iub na podbrzuszu, a moze już opadła w 
dół, a jeżeli mu to dukucza lub sprowadza  Osłabie- 
nie ogóine lub też ne — to jeunak musi zaraz 
sprowadzić sobie bandaż — to się cziowiek uratuje i bę- 
dzie mogł bezpiecznie żyć i pracować zdrowo zaraz i na 
Stare lata. Łaniawiając bandaż należy przysiać miarę Mtką 
lub w centymetrach przez biodra czyli kięby wonoło ciata. 
Opisać z której swuny? Czy opadłu już w dół? Wiek? 
Zajęcie i za jaką Ovu? Cona baauażu ze zwykłym apa- 
ratcm M 121 14, zas z angielskiemi sprężynami M 18 1 22. 
Wysyła się za zaliczką pucztą i dobrze Opukuwane. 
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7 Drk amni Ludowej w Krakowie. 


